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Wakacyjny zastój.
Można w yobrazić  sob ie , jak w ygląda­

ła b y  dziś nasza sytuacja finansow a, gd yby  
tak forsow an y n iedaw no przez sanację 
traktat h an d low y  z N iem cam i w szed ł był 
w życie. G dyby  kapitał n iem ieck i, n ie  k rę ­
pow an y trudnościam i praw nem i, jak ie 
stw arza dla n iego stan beztraktatow y, 
w szed ł z całym  inw entarzem  w  stosunki 
gosp od arcze  P o lsk i, gd yb y  H arrim an op e ­
ru jący , jak  w iadom o, via B erlin , uzyskał 
był te k on cesję , o którą tak kruszyła dla 

'n iego  k op ie  sanacyjna prasa —  w ów czas 
p rzypad łaby nam w  u dzia le  rola  n ie rów ­
nie bo leśn ie j, n iż dziś dośw iadczanego ob - 
jektu  n iem ieck ich  eksperym en tów . Na 
szczęście m ożem y dziś W z zadow oleniem  
skonstatow ać, żc n iefortunne p lany sana­
cji n ie  zostały u rzeczyw istn ione i że ży­
cie  gospodarcze  P o lsk i pozosta ło  p rzecież  
w dużym  stopniu , choć n iezu pełn ie , od 
N iem iec n iezależnem .

T o  jest duży sukces osiągn ięty  z n ega ­
tyw nych w yn ików  sanacyjnej polityk i. 
A p ozy tyw n ie?  Co rob ią  decydu jące  czyn ­
n ik i w chw ili n a jw ięk szego  napięcia  akty­
w n ości ca łego  świata polityczn ego  zagra­
n icą ?  U nas w akacje  polityczne są w ca­
łe j pełn i. W p ra w d zie  m inistrow ie n ie  sp ę ­
dzają ich w  Biarritz, pom ni, jak  się zdaje, 
w rażenia, jak ie  pozostaw iła  g łośna sw ego 
czasu w ycieczk a  p. Św italsk iego, w p raw ­
dzie  p. P rystor odsiad u je  p o d o b n o  nad 
aktami d o  p óźn ego  w ieczora  w pałacu 
prezyd jum  rady m in istrów ; b ierzem y do 
rąk  ja k ik o lw iek  sanacyjny dzienn ik , by 
d ow ied z ieć  się, ja k ie  to k rok i i ja k ie  r e ­
form y przygotow u je  rząd na czas n a jb liż­
szy poza dokonan em i obcięciam i płac 
i funduszów  na ośw iatę, jak ie pog lądy  pa­
nują na spraw ę deficytu  budżetow ego, k tó ­
ry m im o sprow adzen ia  tegoż budżetu  do 
2.450 m iljon ów , już ob ecn ie  grozi dalszym  
100-m iljonow ym  n ied ob orem . I m usim y 
stw ierdzić, że żadną z tych spraw  nie za j­
m uje się ta prasa ch oćb y  w n ajm niejszej 
m ierze.

Nie w iem y, czy po ostatniej m ow ie pre- 
tnjera, ob fitu jące  w  n ie j m ocne słow a 
ostrzeżeń  i ob ietn ic pod adresem  przem y­
s łow ców  skru szy ły  tych ostatnich dosta ­
teczn ie, czy poszli za jeg o  apelem  obcięcia  
sw ych  plac, reorgan izacji system u pracy  
dla zatrudnienia w ięk sze j liczby  b ezrob o t­
nych, czy zaniechali już . . .  „an typań stw o­
w eg o11 zw racania sie do rządu o  kredyty. 
T o  pew ne jednak  jest, żc tem po spadku 
b ezrobocia  poczyn a  słabnąć, i że, jak  zw y- 
k ie p od  k on iec  lata. rozpoczn ie  się  zw rot 
ku górze, c o  p rzy  silnym  od rok u  stanie 
ogólnym  b ezrob oc ia  (w  p o łow ie  lipca  272 
tysiące p ozbaw ionych  p ra cy ) przedstaw ia 
p ersp ek tyw ę dalszych  znacznych dopłat 
do  F unduszu  B ezrob oc ia  ze skarbu  p a ń ­
stwa, a co  za tem idzie, g roźb ę  dla budżetu 
i tak  już ob c ią żon eg o  deficytem .

Ju ż w  p ierw szym  kw arta le  b. r. bu dże­

tow ego w ydano na m in isterstw o pracy  
I i op iek i sp o łeczn e j o 12 m ilon ów  zł. w ię ­

ce j, niż w  zeszłym  roku, T o jest jedna  
z tych luk, p och łan ia jących  pew ne k om ­
presie  budżetow e, ' k tóre w p ierw szych  
dwu m iesiącach  b ieżącego  roku  bndżeto- 

1 w ego dały w  porów nan iu  z rok iem  u b ie - 
I głym  o k o ło  40 m iljon ów , ale też stopniały 
i skutkiem  spłaty d ługów  dop łat na b e zro ­

b ocie  i na ren ty  inw alidzkie. O szczędno­
ści w ięc dotych czasow e n ie  d oprow adziły  

 ̂ do  un ikn ięcia  deficytu  ,a co gorsze , że sa­
ma m yśl o p otrzeb ie  oszczędn ości nie d o ­

tarła jeszcze  d o  w szystkich  m inistrów  
i w szystk ich  instytucyj państw ow ych , sk o ­
r o  np. m ożliw em  jest, że na koszt B anku 
P o lsk ieg o  p ow ięk sza  się  dziś apartam en­
ty p rezesa  B anku  z 8-m iu  na 12, jak by  
p iln ie jszych  w ydatków  n ie  by ło , gdy ró w ­
n ocześn ie  zapow iada się  p racow n ik om  tej 
instytucji, że p lace ich zostaną obcięte  
o  dalszych  10 procent.

O bserw acja  życia  dostarcza  dość cza r­
nych barw  i nie chcem y ich  zagęszczać, 
ale n iestety w śród  ludzi ob ecn ie  k ieru ją ­
cych najw ażn iejszym i odcinkam i agend 
państw ow ych  n ie  w idzim y takich, którzy- 
by w n ieśli jak ieś  idee  tw órcze, okazali 
zrozu m ien ie  p otrzeby  zm ian w ob ec  tru d ­
ności, jak ie  nasuw ają liczne prob lem y  
dnia, k tórzyby  d orośli d o  c iężk ie j p racy  
p rzy  państw ow ym  w arsztacie. B ezradności 
w ob ec  kryzysu  nie m ożna ju ż dziś u sp ra ­
w ied liw ić  przeszkodam i ze strony Sejm u, 
bo  ich niem a, —  m ożnaby p rze jść  nad nią 
d o  porządku , gd yby  P olsk a  była  istotnie 
m ocarstw em  kw itnącem  i op ływ ającem  
w  dostatki. D r J. W .

Maszyna piekielna«  Watykanie
Przewieziono \ą do ogrodu, gdzie wybuchła w nocy.

Rzym, 17 lipca. Straż watykańska wykryła wczoraj wieczór w bazylice św. Piotra 
ukrytą maszynę piekielną. Maszyna piekielna została natychmiast wywieziona . poza 
obręb siedzib ludzkich i umieszczona w ogrodzie warzywnym Watykanu, gdzie miała 
być rano poddana badaniu rzeczoznawców. Nastawiona widocznie na tą godzinę w no­
cy o godzinie 1.45 maszyna piekielna wybuchła wśród strasznej detonacji, nie wyrzą­
dziła jednak żadnej znaczniejszej szkody ani nie pociągnęła za sobą żadnych ofiar.

---------- OQO
Rzym, 17 lipca. Zbrodniczy zamach na ba­

zylikę św. Piotra, którego strasznych skutków 
uniknięto tylko dzięki czujności straży waty­
kańskiej wywołał w Citta del Vaticano wielkie 
oburzenie. Po usunięciu maszyny piekielnej za­
wiadomiono natychmiast o tem Papieża oraz 
przystąpiono do przeglądnięcia wszystkich za­
budowań watykańskich, czy nie podłożono jesz­
cze więcej podobnych bomb. Wywieziona i kry 
ta wr ogrodzie warzywnym maszyna piekielna 
podczas wybuchu wyrwała glębcki lej i roz­
rzuciła ziemię

w promieniu 200 metrów.

Dowodzi to, że bomba napełniona była bardzo 
gwałtownym środkiem wybuchowym. Można 
z tego wnioskować, iż wr razie wybuchu na miej

scu przeznaczenia byłaby wyrządziła nieobliczal 
ne wprost spustoszenie. Poza wgnieceniem kil­
ku okien w okolicznych budynkach bomba nie 
wyrządziła

żadnych znaczniejszych strat. 
Detonacja postawiła na nogi wszystkich miesz­
kańców sąsiednich dzielnic. Sekretarz stanu kar 
dynał Pacelli złożył dziś Ojcu św. dokładne 
sprawozdanie w następstwie czego papież wy­
razi urzędnikom i służbie bezpieczeństwa peł­
ne uznanie za gorliwe spełnianie obowiązków. 
Prowadzone śledztwo nie dało dotąd żadnych 
rezultatów.

Żandarmi znaleźli w konfesjonale paczkę, za 
winietą, w papier do pakowania. Po rozwinię­
ciu paczki okazało się, że jest to maszyna ipie- 
kielna.

Niemcy otrzymają 1 miljard dolarów.
Paryż, 17. 7. (PAT) Rada ministrów, któ­

ra obradowała wczoraj wieczorem , powzięła 
d<#iiosłe postanowienia,' które niezawodnie 
wywrą decydujący wpływ na zażegnanie kry­
zysu niemieckiego. Rada ministrów po dłuż­
szej dyskusji przyjęła za podstawę propozy- 
eyj, które mają być uczynione Niemcom, 
memorjał, zredagowany w części politycznej 
według wskazówek Brianda i Berthelota, se­
kretarza generalnego ministerstwa spraw' za­
granicznych, co się zaś tyczy części finanso­
wej. przez ministra finansów Flandina. Me­
morjał ten zaznacza na wstępie, że bankruc­
two niem ieckie nie może być przypisywane 
daninie odszkodowań, lecz wadliw ej polityce 
niem ieckiej. D alej m em orjał wskazuje na 
możliwość zastosowania dwóch środków, bę­
dących w stanie ułatwić poprawę sytuacji fi­
nansowej Niemiec, a m ianow icie:

1) Banki: Francuski, A ngielski I amery­
kański „Federal Reserve“  przy współudziale 
emisyjnych bankówHoIandji, Szwajcarji, Skan 
dynawji i W łoch oddadzą do dyspozycji Ban­

kow i Rzeszy kredyt w wysokości 500 m iljo­
nów' dolarów', aby pozwolić Niemcom na 
utrzymanie kursu marki.

2) Niezależnie od tego Francja, Stany Z je­
dnoczone, Anglja, W łochy j Belgja udzielą 
Niemcom 10-letniej pożyczki w  tej samej wy­
sokości, co powyższy kredyt. Pożyczka ta za­
gwarantowana będzie przez niem ieckie wpły­
wy celne. Ustanowiony zostanie komitet gwa­
rancyjny, złożony z przedstawicieli pięciu 
mocarstw, udzielających pożyczki. Komitet 
ten otrzyma atrybucje istniejącego za czasów 
planu Dawesa komitetu t. zw. zastawionych 
dochodów'. Kontrolowane będzie nietylko 
użytkowanie dochodów z wpływów' celnych, 
lecz również wszelkie późniejsze operacje 
pożyczkowe Rzeszy niem ieckiej zarówno w e­
wnątrz, jak i zewnątrz, z których żadna nie 
będzie mogła mieć m iejsca bez wydania przez 
komitet gwarancyjny sw ej opinji. Rzesza nie­
m iecka będzie musiała zobowiązać sie, że 
wznowi wypłaty z tytułu planu Younga po 
upływie rocznego morntorjum H oorera, t. j.

Znamię indy widnalnei 
artystycznej twórczości

Zakład budowy 
organów

BRACIA RIEEER
K a r n i ó w - K r n o v ,

C zech osłow acja .

Ekspozytura 
w  Krakowie

u l.S ien kiew icza2a
Ził r. 1873.

— Dotąd dostarczono

2.495 organów

n .  I. k ilk a se t u  l-o ls ce
jait J«nów-GKe»xowi*o p/Ka towteami 75 gt. 
3 manuały, Ł ó d i 60 3 man., W arszawa,

Kraków, Lwów. Poznań, Lublin itd.
O r g a n y  B I E G  E R A  s ły n ą  n ie  t y l k o

w  P o l s c e  l e c t  nu  z a ły  i w l a t .

dnia 1 lipca 1932 roku. Dochody z w'plywrów 
celnych obrócone będą na te wypłaty.

Co się tyczy udzielonych kredytów w wy­
sokości 500 m iljonów dolarów , zwrócone one 
będą w miarę ustabilizowania się kursu 
marki. Po ustaleniu powyższych warunków 
finansowych, zaaprobowanych przez radę mi­
nistrów', m em orjał wskazuje następnie na 
konieczność otrzymania od rządu Rzeszy gwa- 
rancyj, że nie będzie ona powiększała swoich 
wydatków na cele wojenne, że zaniecha bu­
dowy pancernika ,,B“ , jak również myśli
0 unji celnej z Anstrją. Wreszcie, jako wa­
runek o charakterze ogólnym. Niemcy po­
winny zobowiązać się, że zachowają rodzaj 
rozejmu politycznego w ciągu 10 lat dla zw ro­
tu udzielonej im pożyczki i że nie będą roz­
poczynały żadnych działań zaczepnych przeciw 
swoim sąsiadom. Francja ze sw ej strony 
wzięłaby na siebie to samo zobowiązanie.

(Mamy tu dw ie pożyczki: krótkoterm ino­
wą dla Banku Rzeszy i 10-letnią dla państwa 
niem ieckiego. Pierwszą Niemcy przyjmą za­
pewne natychmiast, co do drugiej będą się 
z pewnością targować, gdyż uznanie obcej 
kontroli nad wpływami celnem i i pożyczka­
mi byłoby przez nacjonalistów' niem ieckich 
nazwane „zaprzedaniem  się w n iew olę". Co 
do pancernika „B ‘‘ i unji celnej, to Niemcy 
będą się starały uspokoić koalicję ogólniko- 
wemi, gołosłownem i deklamacjami. Uderza 

brak warunków' co do ponow nego uznania 
nienaruszalności granicy Polski. Należy się 
liczyć z tem. że przy pom ocy Hendersona
1 Stimsona Niemcy uzyskają znaczne złago­
dzenie warunków — Uw. Red.).

M inistrow ie francuscy wahali się
Paryż (PAT). Według wiadomości, które 

obiegały wczoraj późnym wieczorem środowi­
ska finansowe, przyjęcie opracowanych przez 
pip. Berthelota i Flandina zasad udzielania po­
mocy finansowej Niemcom, nie poszło na ra­
dzie ministrów bardzo łatwo. K ik u  ministrów, 
zajmujących wybitne stanowisko w  rządzie, 
podniosło przeciw tym za-sadom poważne obiek­
cje, wskazując m. in. .że udział Francji w  po­
życzkach dla Niemiec sięga już powyżej 4 mil­
iardów' franków, sumę ogromną, jak na. obecne 
czasy wobec trudności gospodarczych, z które- 
mi Francja ma również do czynienia. Ostatecz­
nie jednak na radzie ministrów udało się dojść 
do porozumienia w obec konieczności sformuło­
wania warunków', które byłyby kamieniem pro­
bierczym dobrej woli Niemiec,
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0 czem piszą inni
Anarchja gospodarcza Niemiec a Polska

W yd a rzen ia  na ryn k u  finansow ym  
N iem iec n ie  pozostaw ia ją  żadnej w ątp li­
w ości p o d  tym  w zg lędem , że są w yn ik iem  
ce lo w e j p o lityk i rządu R zeszy  d la w ym u ­
szen ia  k redytów . L eży  w  in teresie P o lsk i, 
by  ew entualna p om oc N im com  n ie  by ła  
u d zie lon a  bez gw aran cy j politycznych . 
A le  też n aród  p olsk i n ic  m a n a jm n ie jsze ­
g o  in teresu  w  bankructw ie n iem ieck iem
1 życzyć sob ie  należy, aby n a jb liższe  k o n ­
fe re n c je  m ocarstw  u zd row iły  stosunki 
w  R zeszy. N iem cy bow iem  —  zaznacza 
„P o lo n ia "  —

„o  zanarchizowanej gospodarce, Niemcy 
w  kurczach niezdrowych ruchów społecz^ 
nycli i politycznych nie są dla nas pożą­
danym sąsiadem. Nietylko ze względów 
politycznych, ale także z przyczyn czysto 
gospodarczych. Nie wolno nam przecież 
zapominać, ż.e mimo w ieloletniej wojny 
telnej z Polską, są one największym na­
szym odbiorcą j. od rynku niem ieckiego 
w  niemałym slopniu jest zależny nasz 
bilans handlowy i płatniczy".
Ż ycie  g osp od a rcze  P o lsk i zdoła ło  się 

w  dużym  stopn iu  un ieza leżn ić od kap ita ­
łó w  n iem ieck ich , co  ch ron i nas od n ieb ez ­
p iecznych  w strząsów , a le ustąp ien ie  ch a o ­
su z  tej strony b y łob y  pożytecznem . Nie 
m oże się  to jed n a k  stać za w szelką  cenę.

Bierność.
„D z ie n n ik . W ile ń s k i"  reasum ując w y ­

p a d k i n a  teren ie  m ięd zyn arod ow ym , w y­
suw a pytan ie, k tóre  silą rzeczy  się  na­
rzu ca :

„C zy wśród idylicznego far niente wy­
wczasów letnich istotnie jesteśmy przy 
gotowani na każdą ewentualność, czy ma­
m y na odpowiedzialnych stanowiskach 
odpowiednich, fachowych ludzi, zdolnych 
sprostać ciężkiemu zadaniu, które lada 
chwila na nich spaść m oże? P ow odów  do 
paniki niem a żadnych, ale też nie wolno 
nam lekceważyć sytuacji. Europa przeży­
wa dziś w ielkie chwile, my zaś, bądź co 
bądź, jesteśmy państwem europejskiem ". 
O dpow iedź n a  to dają w n iosk i „K u r je - 

ra  L w o w sk ie g o " :
„W  -warunkach, w jakich jesteśmy, sytua 

cja rozwija się w  atmosferze niepewności. 
Na teraz w iem y pozytywnie tyle, iż ofi­
cjalna polska polityka zagraniczna jest 
bierna".

Ruch w M. S. Z.
B y łob y  jed n a k  przesadą  p ow ied z ieć , że 

w  naszem  M inisterstw ie S praw  Z agran icz­
n ych  n ic  się  n ie  d z ie je ; O w szem , ru ch  jest. 
Oto —  ja k  d on os i „A B C "  —

„D ziennik urzędowy naszego Minister­
stwa Spraw Zagranicznych zawiera sze­
reg  nazwisk w ojskowych, przydzielonych 
w  roku bieżącym do Ministerstw.

Są to: ppłk. Kara, mjr. Próchnieki,
kpt. Skarżyński, kpt. Jałowiecki, k p i  So- 
slńskl, kpt. ZaTychta, por. Korzeniewski.

Spis ten nie obejm uje wojskowych, 
dawniej przydzielonych, jak płk. Jędrze- 
jewioz, kpt. Drym m er i innych".
W e d łu g  obow iązu jących  p rzep isów  —  

k om en tu je  ten  fakt d z ien n ik  w arszaw sk i —  
„urzędnik  M. S. Z. musi odpowiadać ści­
słym  wymaganiom pod względem  cenzu­
su wykształcenia oraz złożyć odpowiedni 
egzamin.

Jakie to wyższe zakłady pokończyli 
wym ienieni w ojskow i i k iedy mają skła­
dać przepisow e egzam iny?"
Jak  się  d z iw ić  p óźn ie j, że spraw n ość 

s łu żby  dyp lom atycznej, w  b a rd zo  w ażnych  
d la  państw a m om entach  zaw odzi.

Za lat kilkadziesiąt...
S anacyjne „H a s ło "  tarn ow sk ie  p isze 

z  ok a z ji teg oroczn eg o  zjazdu  leg ion istów : 
„W  tym roku dziesiąty Zjazd — zjazd 

jubileuszowy odbędzie się u nas. Zasz­
czyt i  splendor dla ziemi tarnowskiej tern 
większy, że zaledw ie co lat kilkadziesiąt 
ci dostojni szermierze polskiej niepodle­
głości będą m ogli zebrać się powtórnie 
w  tem samem m ieście".
N iem a to, ja k  d o b ry  h u m or!

Po linji najmniejszego oporu.
O w zrośc ie  n astro jów  rozgoryczen ia  
szeregach  u rzędn iczych  św iadczy  m. i. 

bu rzliw y  p rzeb ieg  w ie lk ieg o  w iecu  u rzę d ­
n ik ó w  śląskich , jak i w  ub. czw artek  o d ­
by ł s ię  w K atow icach . T reść  u chw alonych  
rezo lu cy j p od a je  „P o lo n ia " :

„U rzędnicy nie mogą pozostawiać sie­
bie i swych rodzin w obec rosnącej droży­
zny w tak katastrofalnem położeniu, to 
też dom agają się jaknajenergiczniej na­
tychmiastowego przyjścia im z wydatną 
pom ocą materjalną, t. j. przywrócenia 15 
proc. dodatku do uposażeń, cofnięcia za-

W przełomowe] chwili.
Ostatnim aktem polityk i szantażu u p ra -jo  ile znikną podstaw y do obaw , że z dniem

wdanego konsekw entnie, b y ło  ogłoszenie in ­
flacji. usankcjonow anego oficjalnie bankruc­
twa. Naw et najbardziej um iarkowane stron­
nictw a niem ieckie nie m iały odw agi prze­
ciw staw ić sic jawnem u dążeniu N iem iec 'd o  
w ojn y  odw etow ej do k tórej przygotow yw a­
ły  sit! gorączkow o.

A nglja, A m eryka i W łoch y  starały się 
z początku ignorow ać p rzygotow u jący  się 
.odruch odw etow y, dąży ły  po linji najm niej­
szego oporu, skłaniając się ostatnio do ob ­
jęcia  roli pośrednika m iędzy Niemcami, a 
Francja, w kierunku ograniczenia w ym aga­
nych i jagsno, określonych gw araneyj poli­
tycznych .

To się jednak nie udało —  Francja od 
niosła sukces polityczny, bo pod je j naci­
skiem, przy poparciu Stanów Z jed n oczo ­
nych, A nglicy  odw ołali sw ój przyjazd do 
Berlina a. Curtius ł Briining musieli w y je ­
chać w  piątek w ieczorem  do Paryża, gdzie 
dzisiaj w południe rozpoczną sic kon feren ­
cjo z ministrami francuskimi przy  w spół­
udziale Hendersona i Stimsona. Przeciągną 
się one przez niedzielę, a. w  poniedzia­
łek  w szyscy  b iorący  w niej udział w yjeż­
dżają do Londynu.

Mac Donald ośw iadcza, że rewizyta an­
gielska w  Berlinie została, przesunięta: 
„z  pow odów  log iczn y ch " a ministrowie 
n iem ieccy zamiast podejm ow ać w  Berlinie 
gości angielskich muszą w  roli petentów  je ­
chać do Paryża i Londynu.

Punkt ciężkości sytuacji Niem iec prze­
nosi się z dniem dzisiejszym  d o  Paryża 
i w chodzi na platform ę polityczną. D zisiej­
sza Canossa Niem iec m oże b y ć  początkiem  
zwrotu w  pokojow em  w spółżyciu  narodów ,

podpisania gw arancji N iem cy zaniechają 
zatajonych zbrojeń, g d y  odzyskanie w za­
jem nego zaufania stanie, się punktem zw rot­
nym do zainicjow anej przez T łoorera sana­
cji gospodarczej Europy, a rozbrojeniow a 
konferencja genew ska obdarzy świat dzie­
sięcioletnim okresem pokoju .

Z głosów prasy niemieckiej.
„Germania", organ kanclerza ' Brueninga. 

protestuje przeciwko rozwiązywaniu kwestji 
niemieckich wewnętrznych za pomocą dyk­

tanda z zewnątrz i twierdzi, te pod presją za­
graniczną, kwestia udzielenia gwarancji wiążą 
cych czy dobrowolnych jest „dowolną grą 
słów". Ć-o się tyczy bojowych zapowiedzi pra­
wicy przeciwko rządowi Rzeszy, dziennik sta­
ra się przedstawić tych. którzy wspomnianych 
gwarancji wymagają od Niemiec, jako sprzy­
mierzeńców kół prawicowych, dążących do 

władzy przez ..politykę katastrofy".

„Deutsche Allg. Zeitung" (organ t. zw. lu 
dowców, Curtiusa wypowiada się- również za 
odrzuceniem politycznych gwarancji, żądanych 
przez Francję, twierdząc, że wprowadzi to 
chwilowo w Niemczech dezorganizację gospo 
darczą, lecz zachowa, im wolność polityczną, 
którąby Niemcy utraciły, przyjmując warunki 
francuskie wzamian za chwilowe polepszenie: 
po którem, być może, znów by powróciły do­
tychczasowe trudności gospodarcze i grozi, 
chwyceniem się doniosłego środka dumpingu 
na światowych rynkach zbytu.

„Vos&isch0 Zeitung", jeszcze przed p a n  
laty organ najbardziej wobec Francji ugodo­
wy. Oświadcza, że dopóki rząd francuski ofi­
cjalnie nie skierował do Niemiec swych żądań 
gwarancji politycznych, czas .jest stwierdzić 
jasno i otwarcie, te żaden rząd niemiecki, ja 
kikolwiek był jogo  skład, nie jest w stanie 
spełnić ultymatywnycb żądań tego rodzaju, 
jakie stawia prasa francuska. Oznajmiając, że 
„wymuszone od Niemiec ustępstwo jest, całko­
wicie bezwartościowe dla istotnego porozumie­
nia". (rw)

O planową politykę na kresach.
Zygzaki w naszej dotychczasowej polityce. —  Czy znosić województwa kresowę? —  W y­
puszczenie prezesa Unda. —  P. Hołówko nie fortunny negocjator. —  Przed Genewą.

Do każdego celu można iść różnemi droga­
mi. Jedna tylko jest najprostsza i najlepsza., 
ale kto idzie wytrwale, nie cofając się i nie 
zbaczając, ton wtkońeu dojdzie do celu ch oć ­
by nawet obrał drogę dłuższą i trudniejszą. Nie 
osiągnie natomiast celu tan, kto raz po raz 
zmienia drogg, robi dwa kroki naprzód a je­
den wstensr, skręca raz w prawo, raz w lewo.

Ten pewnik przypominać trzeba zawsze, 
gdy mowa o naszej polityce państwowej na 
kresach wschodnich. Drogi, jakiemi państwo 
nasze ma zdążać dio utrwalenia swego stanu 
posiadania i ściślejszego zespolenia ziem wsebo 
dnioh z resztą Rzplitej, mogą być różne, lep­
sze i gorsze, ale najgorszem bozwątpienia jest 
zmienianie polityki. A tak niestety dotąd by­
ło. Lin ja  naszej polityki na kresach w ciągu 
12 lat wygląda dziwnie zygzakowato. Były o- 
kresy, w  których miało się -wrażenie, że nasza 
polityka nawet wewnętrzna oparta jest na 
„pewniku", że wkrótce powstanie państwo u_ 
kraińskie. Kiedyindziej brała górę zagada, że 
.należy istniejący stan rzeczy na -wschodzie u- 
ważać za trwały a sprawę mniejszości slowiań 
śkich za zagadnienie czysto wewnętrzne. Raz 
kładziono nacisk na wzmocnienie żywiołu poi 
skiego .przez napływ- osadników, drugim razem 
za rzecz najważniejszą uznano pojednanie czę­
ści Ukraińców z państwem polskiem. Wyniki 
takiej zmiennej i niekonsekwentnej polityki są 
o czy wi ście n iezadawal a ją ce.

Czytając wiadomości o uwolnieniu prezesa. 
Unda, pos. Lewickiego i bliskiem wypuszcze­
niu sekretarza tejże partji, pos. Makarusaki, o 
zamierzeniem zniesieniu województw tarnopol­
skiego i stanisławowskiego i kandydatach na 
woj. lwowskie, wśród których nie brakło osób 
zupełnie niepoważnych i niezna-jąc.ych kresów.

poiltyki na kresach wschodnich.
Daje się nieraz zauważyć chęć robienia- za 

wszelką cenę czegoś innego, niż robiouo w o- 
kresie .# ejmowiadztwa’ ' i wykazanie, że to 
co było przed sanacją, było złe. Np- za cza­
sów „sejmowładztwa" dbano o zacieśnienie 
naszych stosunków z Francją i Czechosłowa­
cją, w ięc teraz część prasy sanacyjnej jakby 
„na złość’1 kokietuje W łochy i W ęgry. Za 

czasów „sejmowładzt/wa" podzielono Małopol­
sko Wschodnią na trzy województwa, wiec te . 
raz postanawia się to „naprawić" przez znie­
sienie dwóch, tarnopolskiego i stanisławowskie 
go. Z lekkiem sercem przechodzi się do porząd 
ku dziennego nad tem, że przy obecnym po­
dziale administracyjnym tytko w jednem w o­
jewództwie ludność niepolska ma stanowczą 
większość. Mówi się o oszczędnościach, ale za­
pomina się jakoś, że w wielkich, przeludnio­
nych miastach wcale nie jest taniej niż w mniej 
szych. Zamiast więc poprawić pewne błędy 
w rozgraniczeniu województw, chce się popro. 
stu zupełnie zatrzeć obraz Polski z okresu rze­
komego „sejmowładztwa’1.

Nie mamy nic przeciwko uwokńeuiu pos. 
Lewickiego, ale czy to nie dziwne, że prasa 
sanacyjna .nie uważa- za stosowne wyjaśnić, 
dlaczego był on trzymany w areszcie przez fi 
miesięcy, a teraz nieepoóziewanie okazuje się 
to zupełnie zbędnem? Go się stało? O czaro 
mówił z p. Lewickim w więzieniu p. Suchanek- 
Suchecki, o (którego wizycie donosiła . także 
prasa sanacyjna?

Gorąco pragniemy, by „prywatne" i niępry- 
watne rozmowy z przywódcami ukraińskimi 
dały jak najlepszy rezultat, ale sanacyjni poli­
tycy, którzy się do tego zabrali, nie huidzą 
wielkiego zaufania. Pos. Hołówko już przed

czytając to_ wszystko, nie możemy się obronić trzema łaty ipodczas rokowań z Litwinami w y.
przed podejrzeniem, że i teraz jeszcze mierna 
w kołach decydujących jasnego planu naszej

rządzenia o obcięciu urzędnikom, płatnym 
ze Skarbu Państwa, dodatku śląskiego 
o 50 proc., przywrócenia możności awan­
su i szczeblowania, tembardziej, że ’ nie 
mogą się dopatrzeć śladów jakichkolwiek 
innych poczynań oszczędnościowych poza 
zwalaniem skutków kryzysu na barki pra­
cow ników  państwowych. Zwalania całego 
ciężaru na barki pracow ników  państwo­
wych nie mogą inaczej nazwać, jak pój­
ściem po linji najmniejszego oporu".

kazał zręczność iście niedźwiedzią. Wszystkie 
te rokowania zakończyły się, jak wiadomo, 
niepowodzeniem. Nie powiodły się też p. Ho- 
łówce jego niedawne rozmowy z przywódcami 
Unda.

Sprawa ukraińska powinnna być ni^zą. 
sprawą wewnętrzną, ale nieszczęsna „pacyfi­
kacja" wysunęła ją, niestety, na teren mkdzy- 
narodowy. Ogólnikowy komunikat Komitetu 
Trzech, który badał skargi ukraińskie, wyra­
żał przekonanie, że będzie osiągnięte porozu­
mienie między rządem poi ..kim a mniejszością 
ukraińską. Szczególnie zainteresowała się skar­
gami Anglja, Wiedzą o liem działacze ukraiń­

scy i ufni w sympatje zagraniczne, nie kwapią 
się do przyjęcia wysuwanych ze strony sana 
cy jcej propozycyj. I znowu stwierdzać należy, 
że ,n'e wiemy, co w tej sprawie zamierza ro ­
bić rząd? Czy i jak przygotowuje się do sesji 
Ligi Narodów w Genewie? Co odporne no 
skargi ukraińskie, co przeciwstawi wnioskom 
ich protektorów?

Straciliśmy już dużo czasu. Najwyższy 
czas, by polityka nasza na kresach stała się 
zupełnie jasna, konsekwentna, planowa.

S. S.

Rozbrojenie a przemysł wojenny.
„Frankfurter Zeitung" z niedowierzaniem 

przyjmuje próby Hoovera pchnięcia naprzód 
sprawy rozbrojenia i oświadczenie Mussoli- 
n i ego. Dziennik wskazuje na wywiad prez. 
Masaryka, który oświadczył, że rozbrojenie 
musi nastąpić stopniowo, bo w wielu -kra­
jach przemysł wojenny zatrudnia mnóstwo 
ludzi. Np. w Czechosłowacji zakłady Skody 
zatrudniają 20—50 tysięcy ludzi, których nie 
można odraza wyrzucić na bruk.

Kto wie jednak, czy w czasie rozbroje­
nia nie ucierpiałby bardziej przemysł nie­
miecki, który pracuje nietylko dla Niemiec, 
ale i dla Rosji. W Niemczech również budu­
je się pancerniki i armaty.

W szędzie jednak, jeśli będzie dobra wola, 
przemysł łatwo zniesie trudności wynikające 
z ewentualnego ograniczenia zbrojeń, bo 
otrzyma większe zamówienia dla celów  go­
spodarczych. Fabryki, które produkowały ar­
maty, będą mogły wyrabiać np. szyny kole­
jow e w' większej ilości.

 X ----------

Echa kryzysu niemieckiego
w Czechosłow acji.

Podczas gdy kryzys niemiecki wywołał 
w Austrji i na Węgrzech prawdziwy popłoch, 
to w Czechosłowacji panuje spokój i chodzi 
tylko o polityczne następstwa, ostatnich w y­
padków w Niemczech, ich wpływ na dalszy 
rozwój życia wewnętrznego Rzeszy, jako naj­
silniejszego sąsiada Czechosłowacji. Prasa 
czechosłowacka z wypadków niemieckich sta 
ra eię wyciągnąć naukę dla własnej gospodar­
ki państwowej i polityki, aby dowiedzieć się, 
czego w przyszłości należy się wystrzegać.

Pisma twierdzą, że Niemcy zawiniły kryzy* 
sarno i że ich polityka jest takżo największą 
przeszkodą do uzyskania pomocy z zagranicy. 
„Ceskć Słowo", centralny organ narodowych 
socjalistów, pisze w swym artykule wstępnym 
p. t. ..Źródła polityczne kryzysu niemieckie­
go": Niemcy wybrały Hitlera, który ich ko-, 
sztował przeszło cztery mil jardy marek. To 
jest fakt stwierdzony. Niemiecki mieszczanin, 
którego komórki polityczne są znikome, po' 
szedł na lep frazesów i groźby odwetu i zale­
dwie tylko opublikowano wyniki wyborów, ten 
sam mieszczanin, który glosował na hitlerow­
ców wypowiadał swe kapitały z banków nie­
mieckich i wywoził je zagranicę, gdzie okładał 
je  choćby bezprocentowo. W  śwatowej opinji 
publicznej nie dało się zauważyć takiego zdc 
nerwowania jak w opinji niemieckiej. Dopiero 
kiedy Niemcy hitlerowskie kontynuowały swą 
agitację, kiedy poczęły padać strzały, kiedy 
na widownię wysuwają, się krążowniki wojen­
ne, plan iinji celnej niemiecko-austrjackiej, 
zaufanie opinji światowej do polityki niemiec­
kiej poczęło się wahać a obecnie zaufanie to 
poważnie zostało zachwiane.

Inne pismo praskie „Prayo Lidu" pisząc o 
panice w Niemczech, stara się odpowiedzieć 
na pytanie, w jakiem położeniu znajduje się 
Czechosłowacja w czasie kryzysu niemieckie­
go. W Czechosłowacji nic istnieją kredyty 
krótkoterminowe w przemyśle, niema zagro­
żonych banków. Czechosłowacja posiada 
wprawdzie długi zagraniczne, ma bezrobocie, 
przeżywa kryzys gospodarczy, przemysł cze­
chosłowacki jest również zadłużony, ale pomi­
mo to Czechosłowacja nie uprawia polityki roz 
paczy i paniki. Sprawozdanie o sytuacji ban­
ków czechosłowackich stwierdza to jasno. 
Pod koniec maja banki czechosłowackie za­
dłużone były zagranicą kwotą 1,5 miljarda ko­
ron, z drugiej strony naiomia^t ich wierzytel­
ność zagranicą wynosiła 2,2 miljarda koron, 
czyli że aktywa wynoszą 700 miłjonów, pod' 
czas gdy austrjacki Kreditanstalt zadłużony 
był zagranicą kwotą 3,4 miljardów koron. Dla­
tego Czechosłowacji ne można porównywać 

w tym względzie z Niemcami lub Austrją.
,Lidove Noviny“  najpoczytniejszy dziennik 

czechosłowacki pisze: My (t. j. Czechos.owa- 
cja) dzięki Bogu już raz, w czasie inflacji 
uniknęliśmy katastrofy, jaka szalała wokoło 
nas. Finansowa łączność naszych banków 
z zagranicą jest znikoma; u nas nie pracowało 
się tak jak w Niemczech, Austrji i na W ę 
grzech przy pomocy obcego kapitału, nie wy­
pożyczaliśmy nic i dlatego niczego nie musi­
my oddawać. Zagranica ma do nas zaufanie a 
korona czechosłowacka w krytycznych dniach 
wykazuje zawsze lepszy kurs niż waluta nie­
miecka lub austrjacka. Nasza gospodarka na'
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rodowa oparta jest na zdrowych podstawach i
dlatego nie odczujemy tak silnego wstrząsu, 
chociaż kryzys gospodarczy poważnie, dotknął 
nasze państwo. Krach niemiecki dotknął czę­
ściowo przemysł czechosłowacki, ale szkody 
te może sohie. on łatwo powetować. C.

J l a  z ie r n iia c fo  { f i z & l t c i  

Jak to było ż gen. Hallerem.
W  związku ze znanym incydentem c gen. 

J. Hallerem w czasie uroczystości wilsonow­
skich w Poznaniu, prasa poznańska don w i o 
dalszych szczegółach tej sprawy. Mianowicie 
komitet odsłonięcia pomnika Wilsona wyzna­
czył dla gen. Hallera miejsce na trybunie ho­
norowej. W  ostatniej chwili czynniki pezuko. 
mitctowe zmieniły to miejsce na m'ejsee w krze 
słach obok trybuny.

Na. raut zapraszał imieniem prezydenta
Rzplitej wojewoda poznański. Zaproś z nr a dla 
gen .. Hallera..wogóle nie • wysłano.

Dalej - prasa podaje następujący epizod: 
•W sobotę 4 lipca o godz. 6.30 po południu ?re 
zydent Rzeczypospolitej przybył wraz z- p. 
WiLsonową. ambasadorem St. Zjednoczonych 1 
innymi gośćmi z Ameryki i Polski na wy .;'awę 
pamiątek Armji Błękitnej. Kiecly p. Prezydent 
opuszczał wystawę, przy wyjściu wyraził gen. 
Hallerowi podziękowanie i. zadowolenie z po­
wodu możności obejrzenia tej interesującej wy­
stawy. Żegnając się z gen. Hallerem p. prezy­
dent. powiedział:

—  Do widzenia p. generałowi. Zobaczę p. 
generała jeszcze wieczorem.

Na. to gen. Haller odpowiedział:
  Nie, panie Prezydencie!
•— Jakto? Dlaczego nie?
—-  Nie otrzymałem zaproszenia.
  W  takim razie ja pana generała zapra­

szam osobiście. i
Gen. Haker po zaproszeniu osobistem przez 

prezydenta Rzeczypospolitej wziął udział w ra­
ucie na ratuszu.

Niebywałe tortury w policji litewskiej
wobec niewinnego wieśniaka.

,,Dziennik Wileński" podaje, że przed kilku 
dniami na pograniczu polsko-litewskiein w re 
jonie Wiżajn, straż litewska aresztowała Jana 
Szostaka ze wsi Urzelów. Szostak na poJ.jt .wic 
przepustki granicznej udał s:ę do Litwy na ro­
boty polne. Po jednodnionym .pobycie w Kal- 
warji, gdzie Szostak odwiedził krewnych, are­
sztowano go pod zarzutem uprawiania szpiego­
stwa na rzecz Polski J Wtrącono do więzienia. 
Fo 3-dniowem śledztwie, w czasie którego lama 
no Szostakowi palce u rąk i palono stopy, po­
licja litewska niczego się nie dowiedziawszy, 
wysiedliła ciężko pobitego Szostaka na teryto. 
rjum polskie.

-------------OQO-------------

PROPAGANDA PROTESTANCKA W MA- 
ŁOPOLSCE WSCHODNIEJ. Organ sełay me­
todystów' „Pielgrzym PoIski“  ogłasza w Nr. 5, 
że na Pokuciu miała jakoby oderwać się od 
Kościoła grecko-katolfckiego cala gmina i 
przejść .na wyznanie ewangelicko-reformowane. 
Powyższą wiadomość za ,.Pielgrzymem'1 powtó 
rzyły inne pisma. Po zbadaniu nr źródła okazu­
je się, że cała ta wiadomość nie ma nic współ 
nego z prawdą. Od szeregu lat praciuią agita­
torzy ■protestanccy na Pokuciu, wspierani pie­
niędzmi z Ameryki i Niemiete i starają się ba­
łamucić lud. ale bez najmniejszego powodzenia. 
Nie tylko, że ani jedna gmina gredco„katolic­
ka nie przystała do protestantyzmu, ale łatwe 
na pakach zliczyć rulsinów. zwolenników, sekt 
protestanckich w Małopolsce Wschodniej. Pro­
testantyzm tam istnieje ale wśród kolonistów- 
niemców. nic przemawia on natomiast ani do 
duszy polskiej, .ani do nushtekiej. (KAP.).

W YBORY DO RAD Y MIEJSKIEJ W SKO. 
LEM, przeprowadzone w maju b. r„ zostały 
przez Urząd W ojewódzki w Stanisławowie• u- 
niaważnione. Nowe wybory mają być przepro­
wadzone w ciągu 14 dni.

ZNÓW ZNISZCZONY SAMOLOT. W  dniu 
oni. gdajszym samolot 4 .go p. lofen. w Toruniu, 
zdążający do Poznania, zmuszony był na. sku­
tek defektu w .motorze do lądowania pod Bycl 
sroszczą. W  czasie lądowania uległo uszkodze­
niu prawe szkrzydlo samolotu oraz kadłub i 
ster. Znajdujący się w samolocie por. obserwa­
tor Chrzanowski i sierż. Malinowski nie odnie­
śli obrażeń.

OJCOBÓJCA. W  czasie kłótni, jaka wywią­
zała się między zamieszkałymi w t Grabo wie pod 
Gniewkowem rolnikiem Pawłowskim i 20-letoim 
pymem jego Janem, ten ostatni dobył noża i 
pchnięciem w serce zamordował ojca. Ojcobój- 
ca został aresztowany. 1

TO BYW A W  TYCH CZASACH... W sfe­
rach kulpieieikkh Wilna wiełkie wrażenie wy­
wołała ucieczka, znanego wileńskiego kupę - 
mącznego Kowieńskiego, który popełnił sze­
reg oszukańczych malwersacyj. Skutkiem tych 
machinaieyj szereg firm wileńskich i zaerranicz- 
nych poniósł straty ponad 150 tys. ił. Kowień­
ski zbiegł zagranicę.

G r a d y ,  b u r z e ,  p o ż a r y
NAW IEDZIŁY SZEREG MIEJSCOWOŚCI POLSKICH.

W  czasie burzy, jaka szalała w południo­
wo-wschodniej części powiatu przemyskiego, 
spadł grad w gminach: Dubiecko, Śliwnica, 
Drohobyczko, Nienadowo, niszcząc płody rol­
ne i warzywa. Poszkodowane gminy zw ró­
ciły się o pom oc oo starostwa.

Nad siedmiu gminami pow. jarosławskie­
go przeszła trąba powietrzna z burzą i-g r a ­
dobiciem, wyrządzając poważne szkody, w zie 
miopłodaeh i zabudowaniach gospodarczych. 
Na drodze, którą, przeszedł huragan, leży 
wiele połamanych drzew.- Wysokości szkód 
nie zdołano dotychczas ustalić.

Onegdaj około godz. 12 w południe nad 
gminami Litków Stary i Nowy, pow. Radzie­
chowy w woj. taruopolskicm, przeciągnęła bu­
rza gradowa, niszcząc około 50 proc. plonu, 
Szkody wynoszą około 80.000 zł..

W e wsi Sprowa, pow. wloęzczowskiego 
(k ieleckie), wybuchł groźny pożar, który 
w ciągu 20 minut objął całą wieś. Pastwą 
płomieni padło 7t> domów mieszkalnych, 62 
stodoły, 55 ch lew ów . Ponadto z inwentarza 
żywego spaliło się 30 świń, 20 sztuk bydła, 
4 konie i dużo drobiu. W  czasie pożaru spalił 
się 12-letni chłopiec, a cztery osoby uległy 
ciężkiemu poparzeniu. Pożar powstał w sto­
dole Antoniego W ąchały z powodu nieostro­

żnego obchodzenia się z ogniem.
W  gminie Niżyniec, pow. przemyski, wy­

buchł pożar v/ zagrodzie Piotra Sójki. Powo­
dem była wadliw-a budowa komina. Ogień 
w- krótkim czasie przeniósł się na sąsiednie 
zabudowania i w ciągu godziny objął 16 bu­
dynków-. W płomieniach znalazły śmierć dwie 
chore staruszki, 82 i 60-leinia. Poza tem 
mieszkanka tej wsi Cetwlja Sójka, licząca lat 
35, doznała tak poważnych poparzeń, że 
w drodze do 'szp ita la  zmarła. Groźnym po 
parzeniom uległo również 3-miesięczne dzie­
cko. Pastwą pożaru padł inwentarz żyw-y 
i martwy. Szkody obliczają na 50.000 zł.

W e wsi Słowita, pow. Przemyślany, wy­
buchł pożar, który przerzucił się szybko na 
inne budynki. W  ciągu kilku godzin 60 zabu­
dowań gospodarskich spłonęło.

W  stodole Piotra Sidorczuka, we wsi Ko- 
motowo (pow. grodzieński) wybuchł ipożar, 
który przerzucił się na sąsiednie budynki 
i strawił zabudow-ania gospodarcze 10 wło­
ścian, przyczem spaliły się zbiory siana oraz 
narzędzia rolnicze.

W e wsi Zalin, pow. kostopolskiego, wy­
buchł pożar, który zniszczył 74 domy miesz­
kalne i 60 stodół. Ogień w-znieciły małoletnie 
dzieci, pozostawione bez opieki.

A JEDNAK B I E L S K I E  DY WA N Y  P R Z O D U J /
K U P U J
0 Y W A N Y
W P R 0 S T
W F A B R Y C E

POL B I E L S K I E  
PRZEDSIĘBIOR­
STW O WYHGBU 
D Y W A N Ó W

SODAUSt POLSCY DO OJCA ŚWIĘTEGO.
Sekretarjat generalny Sodalicyj Mariańskich 
w Polsce przesłał telegram do Ojca ś..v. nastę 
pującej treści: -„Czterdzieści tysięcy sodalisów 
polskich, mężczyzn, kobiet i młodzieży, ścieląc 
się do stóp Waszej Świątobliwości, wspóścier- 
pią w bólu Twym i smutku. Ojcze święty, oraz 
potępiają niesprawiedliwe prześladowanie. Go. 
t.owi zawsze , bronić' praw Stolicy świętej poa 
Twem .nieustraisźonem przewodnictwem,, prosi­
my Cię. Ojcze Święty, o  błogosławieństwo apo­
stolskie’ *..

NABOŻEŃSTWO ZA ZDROWIE P. HELE. 
NY PADEREWSKIEJ, małżonki naszego ge- 
njalnego'rodaka, znajdującej się w groźnej 
chorobie —  odbyło się onegdaj w kościele 
Matki Boskiej w Zawadzie, z inicjatywy oby­
wateli miasta, Dębicy. Mszę św. odprawił ks. 
proboszcz Kurek.

TORUŃ LICZY 59 TYS. MIESZKAŃCÓW. 
Ludność m. Torunia wynosi obecnie 58.971 
osób..’,W tęj liczb ie ,2.885 Niemców. 640 żydów. 
•Liczba -m ieśzkaucóm bąsta. wzrosła w p o i ( iwna 
niu z rokiem ubiegłym o 2.000 jrzeszło osób. 
Stan. lu d n o śc iw y n o s ił na 'T : li..ca 1030 r. 
56.866. ' r  ‘ ‘  '

Redukcje w kuratorjum  wileńskiem.
Prasa wileńska podaje, że p. kurator 

Szelągowski zawiadomił delegację nauczyciel­
ską, iż Min. WR. i O P .. zredukowało liczbę 
etatów w szkolnictwie powszechnem o 296, 
a w  śródniem o 80 etatów. W obec tego ku­
ratorjum wileńskie nie zaangażuje 150,-sił 
kontraktowych, przeniesie na emeryturę. 60 
"osób, które przekroczyły 50 lat i zwolni 
z prawem do odprawy siły najmłodsze — 
w pierwszym rzędzie mężatki. Zniżki godzin, 
oraz przydziały, nauczycieli do pracy oświa­
towej zostały cofnięte. Przeciętna liczba dzie­
ci na 1 nauczyciela wynosić będzie 61, gdy 
dotąd 51. Liczba dzieci, których szkoła nie 
potrafi objąć, wyniesie 12.000, gdy dotąd
10.000.

W  szkolnictwie średniem zniesione będą 
etaty sekretarzy i lekarzy szkolnych.

 o o o ----------

Z ruchu Ch. D.
Wiece pos. Bryły w- okolicy Mościsk.

W  niedzielę, dnia 12 b. ni. odbyły się ogro­
mne wiece publiczne pod golem niebem w Wo 
lostkowie i w Strojańcach, na które przybył 
pos. Bryła i prezes Ch. D. na powiat mośctcki 
dr. Atlas. Na pierwszym wiecu przewodniczył 
ks. dziekan Bełozanski i p. Ciróg; na driógim 
p. Mazur. Poseł Bryła przedstawił w dluższeui 
przemówieniu położenie polityczno i gospodar­
cze ipaństwa i zadanie kresowych Polaków. P. 
Atlas mówił na temat ideologji Ch. D. Zebra­
ni wśród okrzyków dziękowali serdecznie obu 
gościom za przybycie. W  obu wiecach, które 
odibyły.się po nabożeństwie, wzięły u d ra  i tłu­
my włościan.

W  ostatnich dniach odbyło s ię , kilka, ze­
brań Chrześcijańskiej Demokracji, głównie 
■w powiecie Mościckim (Małopolska W scho­
dnia). Przybyli na nie dr. Atlas, prezes orga­
nizacji na powiat Mościcki i wiceprezes Oh. D. 
na Mał-oipolskę Wschodnią, oraz poseł Stefan 
Bryła. Zebrania odbyły się w Szeszerowicach, 
Dmytrowicach, Didu tyczach, Ktilmatyczach, 
Wołszyszczowicach, Podliskach, Wiszeuce, 
Laszkach, Mokrzanach Wielkich i Rohaly- 
czach. Zabrani wszędzie gorąco dziękowali 
oibu gościom za przybycie.

C d Ś W i < S M Ź M .

Lotnicy transatlan tyccy węgierscy
wylądowali pod Budapesztem.

Samolot „Spraw iedliw ość dla Węgier**, 
który wystartował w dniu 15 b. m. o godz. 5 
po południu (czasu środkowo-europejskiego) 
z Harbour Grace (Stany Zjedn.) do lotu na‘d 
Atlantykiem do Budapesztu z pilotami Ma- 
gyar i Andres — wylądował dnia 16 b. m. 
o godz. wpół do 8 wieczorem w odległości 
blisko 50 km. od stolicy węgierskiej koło 
Bieske (w  komitacie Feher). Przymusowe lą­
dowanie nastąpiło skutkiem wyczerpania za­
pasów benzyny. Przy lądowaniu uległ samo­
lot lekkim  uszkodzeniom, tak, że już nie 
mógł podjąć dalszego lotu do Budapesztu.

' Obaj lotnicy transatlantyccy zostali spe­
cjalnym samolotem przewiezieni z miejsca 
lądowania na lotnisko Matyasfold, gdzie ich 
oczekiwał 10.000 tłum, który zgotował im en ­
tuzjastyczne powitanie. Po powitaniach lot­
nicy opow iedzieli wrażenia z odbytego lotu: 
Maszyna funkcjonowała przez cały ciąg lotu 
doskonale, tylko start z powodu zbytniego 
obciążenia był trudny. Lot odbywał się w  gę­
stej mgle aż do kontynentu europejskiego. 
Przez pół godziny nad Francją zmagali się 
lotnicy z wielką burzą, która uniemożliwiała 
im orjentację. Z tego powodu zmuszeni byli 
opuścić się tak nisko, że zdołali odczytać na­
zwę pew nej stacji kolejow ej. Nad m iejsco­
wością Gyor (W ęgry) musieli lotnicy wy­
pom pować maszynę z benzyny, aby móc kon­
tynuować lot. Mogli jednak dolecieć tylko 
do Bieske, które odlegle jest w prostej linji
0 25 km. od Budapesztu. W  braku odpow ied­
niego terenu lotnicy wylądowali na drodze 
krajow ej, przyczem kola samolotu zostały 
uszkodzone. Ogólnie przypuszczają, że nagro­
da 10.000 dolarów, przeznaczona dla lotników 
zostanie im przez lorda Rothermere wypła­
cona bez względu na fakt spadku o 50 km. 
od Budapesztu.

Lotnik Andres liczy 38 lat i byl pilotem 
w czasie w ielkiej wojny, podczas której od­
znaczony był kilkakrotnie. Następnie był in­
struktorem lotów sportowych. Kolega jego 
Magyar (w łaściwie W ilczek) liczy 37 lał i był 
również lotnikiem w czasie wojny, następnie 
zajmował się tranzakcjami rolnemi w kraju
1 Ameryce. Na skutek poniesionych strat 
został ponownie lotnikiem przy jednej z ame­
rykańskich linij lotniczych. Myśl lotu wyszła 
od Magyara, który nad jej zrealizowaniem 
pracował już od kilku lat.

— SOS™—***
5.7C0 WYSZKOLONYCH LOTNIKÓW MA­

JĄ PRUSY WSCHODNIE! W edług statysty­
ki, ogłoszonej przez związki lotnicze w Pru­
sach Wschodnich, liczba wyszkolonych lotni­
ków  w Prusach W schodnich wynosi 5.700 
osób. •

LOTNICY LE BRIX, MESMIN l  D0RET, 
którzy musieli przerwać swój lot z Paryża 
do Tokio, opuścili Niżnie Udińsk, udając się 
koleją do Moskwy. Przyczyną przymusowego 
lądowania było nagromadzenie się lodu na 
skrzydłach aparatu.

48 GODZIN LOTU NAOKOŁO ZIEMI. K o . 
mandor Keuworthy, angielski ekspert io  
spraw marynarki i lotnictwa, twierdzi, iż obec­
ny rekord lotu naokoło świata P osfa  i Gatty‘ego 
w ciągu 9 dni, będzie wkrótce prześcignięty. 
Lot naokoło ziemi w przeciągu 48 godzin od­
będzie się jeszcze za naszych czasów, a szyb­
kość 750 km. na godzinę na wysokości 10 do 
15.000 metrów będzie rzeczą zwykłą, za parę 
lat.

O D D Z I A Ł  W KRAKOWIE PLAC MARJACKI 9,

Arcybiskup Pragi, Kordacz

ustąpił ze stanowiska   jak donosiliśmy «•
naskutek podeszłego wieku i nadwątlonego 

zdrowia.

W zrost 1 ’ /  , 1 ”  ■ w szkołach  
w Czechosłow acji.

Pisma polskie donoszą, że według osta­
tecznych danych, dotyczących wyników 
wpisów szkolnych w Czechosłowacji liczba 
dzieci wpisanych do polskich szkół ludowych 
i wydziałowych uległa w roku bieżącym znacz­
nemu wzrostowi. Ogółem zapisano dzieci do 
szkół polskich w powiecie czesko-cieezyńskim 
6.937, w  powiecie frysztackim 4.830, w powie­
cie frydeckim 177, w morawsko-oetrawskim 

269, zatem zatem 12,213 dzieci. Jako pociesza­
jący objaw podkreślić należy fakt, że liczba 
dziatwy polskiej wzrosła nietylko w szkołach 
wiejskich, ale również w okręgach. Tak na 
przykład w rolniczym powiecie czesko-cieszyń 
skim przybyło w szkołach polskich 322 dzieci, 
w przemysłowym powiecie frysztackim T45.

Bluźniercze poczynania prasy żydowskiej
Prasa żydowska w Palestynie rozpowszech­

nia obecnie w  Palestynie tłómaczony z angiel­
skiego wybór listów, których autorem jakoby 
miał być Poncjuez Piłat. Listy te są wysoce 
bluźniercze, przedstawiają bowiem Jezusa 
Chrystusa jako pospolitego rewolucjonistę, 
zwalczającego przez zawiść kapłanów i  otacza 
jącego się niewykształconymi i nieodpowie­
dzialnymi zwolennikami, komentarze zaś, ja_ 
kiemi ze swej strony prasa hebrajska zaopae 
truje te elukubracje. przewyższają je jeszcze 
swą bezczelnością.

Dziwnem jest, ie  państwo chrześcijańskie 
posiadające mandat nad Palestyną, dotychczas 
zezwala na podobne ekscesy prasy żydowskiej. 
Zmusi to sfery katolickie do wystąpienia prze­
ciw prasie żydowskiej na drogę sądową podo­
bnie, jak to było przed kilku laty ?, okazji 
foluźnierstw, skierowanych wówczas przeciw 
Najśw. Marji Pannie. (KAP.).

PRZED ZWROTEM W  SPRAW IE HALS- 
MANNA? „Neue Freie Presse" donosi, że 
obrońcy Filipa Halsmanna, skazanego przez 
sąd przysięgłych przed dwom a laty w Inns- 
bruku za ojcobójstwo, zdołali wynaleźć no­
wy materjał, który przedłożony będzie pro­
kuraturze. Materjal ten, jak stwierdza „Neue 
Freie Presse", stanowić będzie decydujący 
zwrot w aferze Halsmanna.

JACK DIAMOND, KONKURENT AL C A. 
PONE‘A. Władze federalne N. Jorku wy-tą.pią 
z oskarżeniem przeciwko Jack Diamond* owi o 
posiadanie tajnej gorzelni w swej farmie w  gó-1 
racih' Catskifl. Jeżeli oskarżenie to zostanie do­
wiedzione, Diamond może być skazany na dwa 
lata więzienia i znaczną karę pieniężną. Jak 
wiadomo, Diamond został przed niedawnym 
czasem uniewinniony.

JADOWITE DRZEWO. Pewne metale, np. 
ołów, działają trująco na ludzi i wywołują spe­
cyficzne choroby, np. u zecerów. Mniej znanym 
jest fakt. iż pewien gatunek drzewa bukowego 
w Afryce i t. z w. Moah ,w. Australji wywołuje 
równ:eż objawy zatrucia. któremu ulegają sto 
larze. Badania wykazały, że w  drzewie tem 
znajdują, się spore ilości jadowitych alka-' 
loidów.
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S i t e w a t u r a ,  i c a i r ,  k i n o .

Newe drogi film u dźwiękowego.
Ciekawe próby Instytutu Kultury Ludow ej 

im. Masaryka w Pradze.
W  obecnym czasie, kiedy dają się zauwa- 

iyć pewne oznaki kryzysu filmu dźw iękow e­
go, prowadzone są różne doświadczenia, zmie 
rzające do ożywienia tego filmu i znalezie­
nia nowych dróg, któremiby doszedł do w ięk­
szych sukcesów, aniżeli w opertkach rewjo- 
wych, w jakich obecnie tonie. Z prób tych 
najciekawsze są próby prowadzone w Insty­
tucie Kultury Ludowej im. Masaryka w Pra­
dze. Instytut ten postanow il nakręcać dla ce­
lów  kultuarlnych film dźwiękowy.-*!

Chodzi o stworzenie filmu, kióryby hyl 
jakoby obrazowem uzupełnieniem dzieła mu­
zycznego, któryby dzieło to ożywiał i repro­
dukował jego wartość artystyczną, ro d  czas 
gdy pyzy dzisiejszym film ie dźwiękowym 
obraz film ow y jest rzeczą glow ną, której to­
warzyszy śpiew' lub muzyka, to w tym wy­
padku byłoby odwrotnie. W  ten sposób wy- 
korzystaneby tepiej technikę dźwiękową, ani­
żeli dotychczas.

Wspomniany instytut zamierza w najbliż­
szym czasie sfilm ować utwdr symfoniczny 
w ielkiego współczesnego k om pozytora cze­
skiego Zygfryda Nowaka p t. „Burza". D zie­
ło  to w sw ej reprodukcji muzycznej niedo­
stępne jest dla szerokich, warstw ludowych, 
które przyzw yczajone są słuchać muzykę sa­
mą, a  przy przetworzeniu go na film dźwię­
kow y stałoby się dostępne dla wszystkich.

GRECJA NA UROCZYSTOŚCIACH 
BYRON0 WSKICH W  ANGLJI.

14-go lipca przybył do Londynu prem jer 
grecki Venizelos. Celem podróży V enizelosa 
do A nglji jest w zięcie udziału w  uroczysto­
ściach ku czci w ielk iego angielskiego poety, 
hellenisty, W d a  Byrona. V enizelos dokonał 
16 lipca w  dniu 107-ej rocznicy pogrzebu By­
rona, uroczystego wręczenia aktu darow i­
zny, według którego prastara siedziba rodu 
Bwronów, Newstead ib b e y , przechodzi pod 
opiekę i zarzad korporacji m iejskiej miasta 
Nottingham, położonego w  pobliżu. Notting­
ham zamierza <lawną siedzibę lorda Byrona 
przekształcić na muzeum, do którego rząd 
grecki obiecał dostarczyć liczne pozostałe po 
Byronie w  Grecji pamiątki. Venizelos od­
wiedzi również grób Byrona w  pobliskim  
kościele Rucknall, gdzie złożone są szczątki 
w ielkiego poety. W  Newstead A bbcy  w  la 
tach 1864— 1865 zamieszkiwał słynny podróż­
nik Daw id Livingstone, który szereg swoich 
najlepszych książek napisał w  zaciszu New- 
srtead Abbey.

NOWY TYP TEATRU W  LENINGRADZIE.
W  Leningradzie projektują budow ę no­

w ego Was il e ostro v sk  i eg o Teatru. Gmach no­
wego teatru przedstawiać będzie nowy typ. 
Będzie on dostosowany do różnych celów. 
Oprócz przedstawień teatralnych odbywać się 
w  nim mają popisy gimnastyczne, zgromadze­
nia i  t. p. Scena w  nowym teatrze będzie tak 
ezerc-ka, jak sala; ponieważ scena taka nie 
odpowiada wymaganiom teatru, wybudowane 
b ę ia  po bokach duchom e ściany metalowe, 
które ustawić bedzie można w edług życze­
nia- Galerie, balkony i loże połączone bedą 
z  parterem od wewnątrz, tak, że uczestnicy 
mogą przechodzić z miejsca do m iejsce beż 
opuszczania sali.

 ooo- —
TOW. MIŁOŚNIKÓW MUZYKI I OPERY 

W E LWOWIE.
Donoszą ze Lw ow a: w gmachu teatru Roz­

m ąć ości odbyło się zebranie obywatelskie, ce­
lem założenia Tow. Miłośników Muzyki i Ope­
ry. Jak donosi prasa, gmina miasta Lwowa 
oświadczyła ostatnio, że gotowa jest płacić 
2000 zł za każde przedstawienie w Operze i 
subwencjonować ją, w razie, gdyby powstało 
towarzystwo dla popierania opery. Gmina 
przeznacza na ten cel 50 do 00 tvs. zł. v a ze­
braniu powyższem uchwalono założyć wsuoro 
manę towarzystwo i przyjęto statut.

Kinoteatr

Od soboty 18 lipca 
DOM KATOl ICKI

ul. StraizswsKiggo IB.

Wietki podwójny program, Sensacyj i przygód.

i. „OSTATNI ATAK" 
u. W NIEWOLI U SZEJKA"

w roli gf. Król kowbo'yów niezrównany T O M  M I X .
powodu letniej pory wyświetlam y tylko 2 p rzed **aw itn ii dzienni* o godzinie 

6-te j i 8-meJ wieczór. —  Ceny miejsc od 80 gr. do 2 zł.

Rozwiązanie wielkiej zagadki.
(Z powodu książki L. J. Keatnga „żaglowiec Mary Celestw1).

Kiedy w połowie grudnia 1S72 r. zawinał nigdy uie budziły ufności. Sprawa żaglowca

®:
Rok zał. 

1880, lia is fara  M Tel. Nr. 
104-68

F G R T E P I t A N O W  

WŁADYSŁAW BOI GMSKI
(nawnial Zygm. Raba) 

Kruków, Rym k Ołówny 3 4 .
(P a la e  S p isk i )

poleca w wielkim wyborze Era io we i Za­
graniczne fortepiany, pianina, fishannonji 
n a  bardzo korzvstnycb warunkach. — 

Ceny konkurencyjne.
Używane lOrUpiany i pianina, 7 gwa- 

ranclą ta waz e na składzie.
W łasna ó a u  Koncertowa.

I ®

do portu w Gibraltarze analy bryg „Mary' Cc- 
Icste", znaleziony na Oceanie Atlantyckim 
przez f.tatck angielski „Dci gratia", nikt nie 
przypuszcza! zapewne, żc losy jego stH ą się 
wkrótce tematem jednej z na-jw iększycn mor­
skich legend n o w o cz cw g o  świata. A jednak 
szczegóły, odnoszące się do znalezienia tego 
statku były tak niezwykło, że skłoniły proku- 
ratorję generalną, w Gibraltarze do wy zna­

czenia komisji śledczej, której o dem miało być 
stwierdzenie powodów opuszczenia okrętu 

przez, załogę i przekonanie się o jego losach.
W myśl zeznań, dowódcy „ l> i  gratia“  kpt, 

Moorhousc‘a „Mary O leste", która znaleziona 
została bez załogi na pełnem morzu zdążała 
z rozwiniętemi żaglami, nie zbaczając z okrę 
towego szlaku, w stronę Gibraltaru. Płynęła 
w ten sposób około dziesięć dni, co wydaje 
się wprost cudem. fakkolwick bowiem mary­
narze „Dei gratia" opowiadali, że na pokładzie 
hrygantyny znaleziono ubrania załogi, niena­
ruszoną. kasę, a nawet niespożyte i jakby 
w pośpiechu pozostawione śniadanie, to księga 
okrętowa dowodziła, że od dziesięciu dni nie 
było na statku żywej duszy. W  kajucie kapi­
tana znajdował się kufer z sukniami kobiec-c- 
mi, maszyna do szycia ze stojącą na, niej bu­
teleczką oliwy i co ciekawsze coś w rodzaju 
niewykończonej sukienki dziecięcej. Zapasy 
okrętowe były w stanie zupełnie dobrym, ma­
szty i żagle brygu nie wykazywały żadnych 
uszkodzeń, wszystkie łodzie znajdowały się na. 
statku, nie stwierdzono najmniejszych śladów 
gwałtu, choroby, jakiejś grożącej kata,strofy, 
a jednak załoga. „Mary Ce-Wte" jakby się roz’ 
płynęła w powietrzu,

Śledztwo prowadzone przez szereg tygodni 
przez wdadze angielskie i amerykańskie stwier­
dziło jedym \ że brygantyna. wdozła do Ge­
nui ładunek, składający się z baryłek tranu 
i alkoholu i że załogę jej, pozostającą pod do­
wództwem kpt. Briggsa, stanowiło czternaście 
osób. Jakkolwiek prokuratoria angielska była 
przekonaną, ’ że na statku rozegrał się jakiś 
krwawy dramat i że kpt. Briggs, jego tona i 
dziecko zostali zamordowani, nie zdołano wy 
jaśnie ani co  stało się z załogą, ani co było 
powodem pospiesznego opuszczenia okrętu 
przez domniemanych przestępców. Władze an­
gielskie musiały te i ostatecznie śledztwo dla 
braku podstaw ukończyć i sprawę całą uznać 
za niewyjaśnioną.

Trzy pokolenie siliły się. na rozwiązanie 
zagadki. Sprawa żaglowca ,-Mary Celeefe" sta­
ła. się ulubionym tematem romansów, powieści 
a nawet sprawozdań naukowych. Szereg pism 
amerykańskich i angielskich ogłaszał od czasu 
do czasu konkursy na najlepsze rozwiązanie 
zagadki, których wynikiem były stosy nowel 
i opowiadań. Między innymi i A. C. Doyle po­
święcił tej sprawie jedną ze swych sensacyj­
nych opowieści. „Mary Celeste" przeistoczyła 
się z czasem w jakiś legendarny okręt-widmo 
a załoga jego stała się upiomvm zespołem, 
któremu przypisywano najrozmaitsze zbrodnie. 
Jeszcze w 1926 r. British Journal of Astrology 
zajmował sio drobiazgowo wpływem sił okul­
tystycznych na losy togo statku.

Dopiero w r. 1929 przyszło do wyjaśnienia 
całej sprawy. Przy poparciu władz amerykań­
skich zabrano się jeszcze raz do drobiazgo’ 
wyeh dochodzeń, a rezultatem ich jest ogłoszo­
na świeżo książka L. J. Kratinga, która do­
czekała się już w kilka miesięcy po opubliko­
waniu przekładu na język francuski.

Okazuje sie, że wszelkie hypotezy i domy' 
sły najtęższych kryminalistów i powieściopi- 
sarzy były czystą fantazją, Opierały się one 
bez wyjątku na przekonaniu, że z załogi „Mary 
Celeste" nie pozostał żaden żywy człowiek. A 
jdnak, jak dziś wiadomo, tragiczną podróż 

„Mary Celeste" przypłaciły życiem tylko frzy 
osoby tj. kpt. Briggs, jego żona i jeden z ma­
rynarzy.' Reszta opuściła okręt w dobrem 
zdrowiu. Kucharz okrętowy nazwiskiem Perm, 
berton żyje do dzisiejszego dnia i nigdy się niej 
ukryć .-,ł. Zeznania jego pozwalają ocenić dziś 
w całej polni, jak łatwo epinja ulega sugestji 
ł jak niecnętnie ludzie wierzą —  prawdzie. 
Oświadczenia marynarzy ,Mitry Celeste". któ­
rzy przebywali później w Ameryce i Anglji,

była zbyt znaną i zbyt często opisywaną, aby 
autorów „rew ckicyj" można było traktować 
poważnie. Nie robiła tego i policja. Dopiero 
sumienna praca Keatinga zdołała zużytkować 
szereg szczegółów, które zeznania jeszcze dżin 
żyjącego Pembertona uczyniły prawdziwie war 
tościowemi.

W sprawie „Mary Celeste" decydującą rolę 
odegrał kpi, Moorhouse, dowódca ratowni­
czego okrętu. On jest autorem legendy, którą 
nie tylko stworzył ale i wykorzystał. 7. zebra,- 
liych przez Keatinga szczegółów wynika, że 
dowódca „Mary Celeste" kp* Brigsg, któremu 
jego arma-tor przewieźć kazał de Europy zbyt 
wielki ładunek tranu, wszedł w Nowym Jor­
ku w układy ze swym dawnym znajomym, do 
wódcą. „Dei gratia" kpt. Moorbouse‘ 1,1 i zapro­
ponował mu odstąpienie części transport u na 
pewnych, koniecznych dla, niego warunkach. 
Kpt. Briggs nic mógł zwerbować załogi n3 
nową podróż w ob ec . toczącej się naowczas 
walki miedzy władzami portowym! a właści­
cielami hoteli marynarskich, którzy dotąd do­
starczali marynarzy dowódcom statków. Zr 
cenę odstąpienia części ładunku, otrzymał on 
od dowódcy „Dei gratia" trzech marynarzy, 
którzy mieli przesiąść się z ,„Mary Celeste" nr 
statek macierzysty koło Azorów. Kpt. Moor 
house postara] się również o skompletowani* 
załogi „Mary Celeste", nie zastanawiając eię 
zupełnie nad tem, jakich ludzi kolega, jego ze 
sobą na morze zabiera.- W  następstwie tego, 
przychodziło, kiedy bryg w podróż wyruszył, 
do częstych sprzeczek na. pokładzie hryganty­
ny' między pomocnikiem Briggsa i iego pod­
władnymi, z których jeden wpadł do morza 
Należy jednak przypuszczać, że mimo wszyst­
ko podróż' skończyłaby się dobrze, gdyby nie 
tragiczny przypadek. Zona kpt. Briggsa. wzię 
ła ze sobą na statek fortepian. Jest to owe 
„dziecko" dla którego szyła nawpohikończone 
i znalezione później okrycie. Otóż fortepian ten 
rzucony podczas burzy ua żonę kapitana zra­
nił ą tak niebezpiecznie, że następnej nocy 
zmarła. W  noc po jej pogrzebie, kapitan któ­
ry nie odzyskał moralnej równowagi po ciosie 
tak niespodziewanym, popełnił samobójstwo. 
To. co się potem stale położyć trzeba na karb 
niezrozumiałej paniki, która ogarnęła załogę 
. Marji Celeste" po śmierci kapitana i jego żo­
ny,

Wiadomo, jak baidzo pewn, ludzie lękają 
się dochodzenia sądowego. Załoga nieszczęsne 
go  statku, złożona z elementów wysoce podej­
rzanych musiała liczyć eię z ewentualnym za­
rzutem, że kapitan i jego żona zgiuęli podczas 
jakiegoś buntu. Udowodnienie niewinności wy 
dawało się pewnym majtkom bardzo trudnem. 
To też część uciekła na Azory, skoro tylko 
statek przybił do tych wysp i to uciekła na 
lodzi jednego z tubylców, część wyruszyła po 
wyjeżdzie z portu na wyspie Santa Maria na­
przeciw „Dei gratia", a kiedy szczęśliwym 

trafem oba statki się spotkały, przesiadła się 
na okręt kpt. Mooriiouse‘a, pozostawiając za 
jego radą „Marję Celeste" na łasce losu. Byli 
to trzej marynarze „w ypożyczeni" i kucharz 
Pemberton. Kpt. Moorhouse ułożył ładną ba­
jeczkę, przyprowadził „opuszczony" stetek do 
Gibraltaru, wyprawił czempręazej Pembertona 
do Anglji i zgłosił się po nagrudę, którą mu 
po długich dochodzeniach wwpłacono.

Tak przedstawia się ostatecznie głośna 
sprawa „Mary Celeste", która tak długo za­
przątała umysły zainteresowanych. Było to 
tylko zręczne oszustwo uplar.owane w warun 
kaeh przymusowych. I takiem już nadal po­
zostanie.

B. J. Falk.

OKRĘŻNY WYŚCIG GÓRSKI W WIŚLE,

Kluby Motocyklowa Katowic, Mysłowic, 
Bielska i Cieszyna organizują iw najbliższą nie 
dzielę „Okrężny wyścig górski w  Wiśle'1. W y­
ścig odbędzie się o  godz. 14 przy udziale naj­
wybitniejszych jeźdźców krajowych i zagra­
nicznych, Trasa prowadzi z Oazy p rz^  serper 
tyny Kulbaiomki około zamku Pana Prezyden­
ta do Czarnego i doliną rzeki W isły  z  powro­
tem do Oazy. Dystans —  18 kim na jednem 
okrążeniu. W yścig odbędzie się w 6 okrąże­
niach.

TŁOGZv NSKI ZWYCIĘŻYŁ WARMIŃSKIEGO
W Poznaniu odbył s il mecz tenisowy mię­

dzy mistrzem Pokki, Tioczyń*ki,m a Warmiń­
skim (AZS. Poznań). Po zaciętej walce wygrał 
w 5 setach Tłoezyńs-ki 4:6, 8:10, 6:2, 6:0. 6:4.

DOBRE WYNIKI FRANCUSKICH 
LEKKOATLETÓW.

Na odbytych niedawno zawodach lekko­
atletycznych w Paryżu, zawodnicy francuscy 
osiągnęli szereg dobrych wymikó.r, a mianowi. 
cie- —  800 mtr. —  Keller 1:58.2 s. 3.000 mtr. 
Cuignot S. 15.2 s. 110 mtr. płotki, .Bernard

fport.
NOWY TALENT PŁYW ACKI NA 

WĘGRZECH.
W ni.-dziclę uh. na zawodach pływa kich 

w Budapeszcie rewelacją był młody, nieznany 
zawodnik węgierski, Nanassy, który w biegu 

.na 100 m. stylem dowolnym osiągnął dosko­
nały czas 1 :02,6 sek.

16-2 s. Skok wzwyż —  PhiUpon 185 cmf

T1LDEN NAJLEPSZYM ZAWODOWCEM 
ŚWIATA.

W tych dniach odbył się. w N. Jorku sen­
sacyjny turohj tenisowy pomiędzy trzema naj­
znakomitszymi tenisistami zawodowymi świa- 
ta. Tildenem. Rieliajrdsem i Kożeiucihem. —  
U turniejiii tym wielki sukces święcił Tilder 
który w trzech setach pokonał najgroźniej, 
go swego rywala. Rieharćka, mistrza, arnlejtl 
tenisowego w igrzyskach olimpijskich 1924 r. 
Wynik tego sensacyjnego meczu: 7:5, 6 ’2. 6.1
na korzyśp'Tilidena. W  meczu Richard- Kn-
żelueh bardzo łatwe zwycięstwo uzyskał R i. 
ehards, bijąc Ozee.hu w trzech setach: 6 :2 . 6:4, 
6:3. Tym sposobem Kożeluch, do niedawna 
mistrz świata w  tenisie zawodowym, zepchnię­
ty został na, trzecio mieisco.

J l l a d a
Czas używania.

W rr.oazie interesuje nas zawsze uie te, 
co uosimy, aie co będziem y nosić. Są kot 
biefy, które mają jakby szósty’ zmysł wyczu­
cia tego, 00 będzie najmodniejsze — przewi 
dywania ich są zawsze trafne i one to w pro­
wadzają modę. do szerokich mas W  ohecnym 
sezonie kob;ety przewidujące myślą już po- 
troehu o jesieni, ale jeżeli jakikolwiek okres 
można nazwać c/asem  spokojnego używania 
tego co jest modne, lo właśnie lalo.

Nasprawialyśmy sobie — więc teraz uży- 
waimy. Jest pełnia lata — kfo m ógł w yje­
chać, uwodni brzydką płeć mieniącemj się 
barwam i tęczy, pow iew nem i chiffonami, 
gdzieś w' uzdrowiskach — m iejm y nadzieję, 
że krajowych. Kto nie m ógł ■— siedzi sobie 
w  lesie sosnowym pod miastem, albo nawet 
spaceruje po mieście — w  każdym razie 
może teraz z całą satysfakcją prezentować 
wszystkie letnie kreacje.

Jeśli chodzi o przyszłość, to można już 
sygnalizować jedno — skrócenie sukien. P o­
południowe nie bedą tak przesadnie i nie­
wygodnie długie, jak w  zeszłym roku. Bo- 
lerka — tak w vgoane! — nie będą już, uie- 
stety, modne Można je donaszać, nie należy 
sobie sprawiać, jeśli chodzi o suknie na j‘e- 
sień; Rękawy w  dalszym ciągu fantazyjne 
i pozostawiające duże pole do pomysłów. To 
obcisłe do łokcia, a aalej rozszerzające sie 
w klosz, niby długie do kiści, a przecie od 
słaniające rękę do  łokcia. To znów wąskie, 
ale z szeregiem falbanek, naszytych od łok ­
cia wdót i poruszających się wdzięcznie prz" 
Każdym ruchu. Ogólna linja pozostaje bez 
zmiany, poza skróceniem sukni Tylko paski 
robią się coraz szersze —• raz są to szarfy 
aksamitne, związane na wielką kokardę, in­
nym razem paski lakierowane, też imitujące 
szarfy, spięte na klam rę lub zwiazane w  w ę­
zeł. Znowu pojawiają się filcow e kapelusze 
o wielkich rondach. O ile jednak n« w iosnę 
jeszcze widziało się ronda faliste, opadające 
z boków , to teraz są to sztywne kapelusze, 
o angielskiej wstążce; albo lakierowanym 
pasku, z główka zagięła naokoło do środka, 
naśladujące męskie kapelusze. K olory prze­
ważnie spokojne, dostosowane do angielskie­
go tymi szare, beige, białe do jasnych ko­
stiumów. -

P r z y  z z m a w l a n i n  p o j e d y n c z y c h

eyzenM^arzi „Glosa Narodu"
n a j ę t y  r ó w n o c z e ś n i e  n a d e s ł a ć

2 5  y r .  ■■ k a i d y  n n m e r  d z l e n -  

f l l t  i  o p ł a t ę  p o c z t o w ą  1 C  g r  

o d  e g z e m p l a r z a .



Kr lftrt .. -GŁOS NARODU" z 'dnia 18-go lipca 1931. 5tr. 5.

t o  s t y c h a i
n >  W t u G o n i e .

Kraków, dnia 18-go lipca. 1931.
8 o h o t a 1S: św. Szymona z Lipnicy.
K i®  a r i e l a  19: św. Wincentego a Paulo.
N i e rl z i e l a 19: w-sc-h. słońca o godz. 1.10. 

rac,h. o 20.01.

AUTOBUS TRAMWAJOWY DO WOLI JU- 
STOV SKIE J. Dyrekcja krakowskiej miejskiej 
kolei elektrycznej 1 omnnikujc, ź-e po obadaniu 
frekwencji zapotrzebowania rudni na limji au­
tobusowej ..Podwale— Wola' Justow.ska11 (ka­
wiarnia Bisanza) rozkład jazdy zostaje z dn. 
20 h. jn. zmieniony. Szczegółów y rozkład jazdy 
znajduje s:o na tablicach (przystankowych pod 
..Esplanadą”  i na Woli Justowskic].

DO OBYWATELI AUSTR JACKICH. Na. 
skutek pisma Konsulatu nustrjacikiego magi­
strat. zwraca uwagę austriackim obywatelom 
zamieszkałym w Krakowie, żc w myśl ausir. 
ustawy z 2Ó/N.TT 1928 są oni obowiązani zgła­
szać -w powyższy m Konsulacie wszelkie zinianr 
dotyczące ich stanu familijnego w szczególność 
każdy wypadek urodzenia, śmierci oraz zawar­
cia małżeństwa.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na 
stępujące ceny: mleko niezluerane 1 litr % 
do  35 gr, zbierane 20 do 25 gr, kwaśne 21 
do 5Q gr, śmietana kwaśna 1.40 do 1.80 zl 
słodka 60 do 70 gr, ser zwyczajny 1 kg 80 gr 
do 1zł. masło deserowe 5.80 do 4 zł. zwy 
ezajne 3.40 do 3.60 zł, jaja -wieże *7,tuka 9 
do 10 gr, ziemniaki *iowe 1 kg 18 do 20 gr 
buraki ćwikł, z naria 15 do 20 gr, ma palie w 
r. nacią 25 do 35 gr, cebula ż nacią 30 do 
40 gr. kapusta biała głow a 25 do 35 gr, ko­
per zielony 1 kg 20 do 25 gr. kalarepa 18 
do 20 gr, kalafiory szt. 80 do <0 gr, piętru 
szka z naria 1 kg 25do 35 gr. pomidory 1.60 
do 1.80 zł, groszek zielony łuskany 6o do 
70 gr. fasola szp. zoila 35 do 40 gr, zielona 
25 do 30 gr, włoszczyzna 25 do 30 gr. ogórki 
szt 3 do 4 gr, bób 1. kg 40 do 50 gr. mo- 
reie 3.60 do4zł, wiśnie 1 do 1.40 zł, czereśnie 
5.60 do 2.80 zł, poziomki ogrodow e 3 do 3.20 
zł, borów ki 1 litr 20 do 30 gr, maliny g r o ­
dow e 1 kg 1.60 do 1.80 zł. agrest 1 do 1.40 zł 
porzeczki 1 do 1.40 zł. — Ceny drobiu bez 
zffi iany.

 o------
REPERTUAR TEATRU  SŁOWACKIEGO

'Sobota: ..Aida5*(z występem pp.: Zaleskie­
go Czarneckiego i Użcjki).

Niedziela: ..W'ktorja. i jej huzar1’.-
‘ Poniedziałek- „B on n  Godunow’1 (występ 

pp. K. Czarneckiego i Z. Zaleskiego).
TEATR „BAGATELA1’.

Sobota: .Pieniądze dla wszystkich1'.
Niedziela: .Pieniądze dla wszystkich” .

REPERTUAR KINOTEATRÓW’ .
ŚWIT: „Anastazja*1 (w gł. rolach Lee Pary 

ors.z Hans St.iiwe).
WANDA* -Postrach Salouów
ŚWIATOWID: ..Ha,i Tang“ .
SZTUK A: ,.CzMw ick, który teufca morder­

c y ” .
APOLLO: ..Jedynaczka, króla nafty” .
CORSO: ..Kawalerowie nocy1’.
W ARSZAW A: ..Blaski i nędze życia Kur­

tyzany11.
UCIECHA* Anioł pod szminka.11 (w gł. ro­

lach Billie Dove i Lupu Vdez).

OSTAT NIE 3 DNI PO CENACH 30 X ZNTŻO 
NYCH. Doskonalą rewja Pieniądze dla ws&yst 
kich'1 w Bagateli grana będzie jeszcze- tylko 3 
dni. Chcąc uprzystępnić wszystkim _ zobaczenie 
tego wspaniałego widowiska. Dyrekcja teatru ob 

. niiyla ceny miejsc o 30%. Od solboiy najdroższo 
miejsce kosztować będzie nie 6,50 7.1.. a tylko 
4.50 zł. dia posiadaczy pieniędzy^ które codzien­
nie w ?um’'e około 1.000 zl. rozdają, w .Wesołym 
Wieczorze11. Nadarza się zatem niebywała okazja: 
spędzenie naprawdę wesołego wieczoru^ i zoba­
czenia rewji stojącej na- najwyższym poziomi-' ar- 
tys-tycznj-m za bezkonkurencyjnie >iską opłatą. 
Ka a teatru czynna przez cały dzień _ buz przerwy. 
Początek przedstawień o godz. 7.15 i 9,80.

OTW \RCIF SEZONU LWOWSKIEJ )PER Y 
I OPERETKI nastąpi dziś w sobotę 18 b. m. 
..Aida11 YerdTcgo w inscenizacji Uluclianowa i re* 
żyiserji dyr. Z. Zaleskiego- Obsadę tego rewela­
cyjnego wznowienia stanowią, pp.: Zaleski, Czar. 
neoki i Użejko, a obok nieb pp: Walewska. Holf- 
ram.no ' a. Kochowi o 7. ów na, Romanowski. Produk- 
cje balotowe układu oaletmHtrza Statkewicza. 
w jego ora-z prhnabaJfeTiny Grabowskiej, wykona- 
imiu n otoczeniu całego zespołu lwowskiego ba. 
le.tu. Dyryguje p. 51. Zuiia. Jutro rozpoczir.o wy­
stępy operetka, która odtąd będzie występować 
naprzeinian z operą. Lwowski zespół operetkowy 
przedstawi się świetną i pięknie wystawioną no­
wością T \brahama „Wiluorja i jej buza1-'' z pp.: 
Kuchowicz, Fontanówną. Ilormanową. Kuhgpw- 
*kim. Gruszczyńskim, Ruszkowskim, Folańskim.
W ponied.zialet 20 b. ni. powraca na .sęonę opera, 
dając Mussorgskicgo dramat- 
Goounow11.

Siicfcy z kwasu wą$lowego.

muzyczny Borys

Składki złozone w 
naszego dziennika.

Dla powodzian na Wileńszczyźnie, ilarja K ra 
akierzwiska.- X. 8ącz 2 zl: Wojciec' i Mas ja Bi- 
koi*u. 30 zł: Ks. W rana 2G d: Dr Władysław Lub 
kowski. Więcbork ,0 zl; Urząd parafialny w Ma­
łej p. Łączki Kucharskie 17.12 zł: M 5 zł.

Na ku -linię S. Samueli Felicjanki- Wojciech i 
M zia  BSkcrwic 10 zł; T. W. 5 zł; Zamiast kwiatów

W zakl; ’ dyłi chemicznych w Berlinie wynale zicno notpy spoęób fabrykacji sztucznego *otlu 
/, kwasu woglowpgb pod wielkiem ciśnieniem. Taki eucliy lód utrzymuje się dłużej niż natu­

ralny.

Zakończenie cyklu wzorowych wycieczek
po starym Krakowie.

W ubiegłą środę zakończył się- doroezuy 
cykl wzorowych wycieczek po Stłirym Krako­
wie, zorganizowany staraniem Towarzystwa 
Milośni'ków liiątorji i- zabytków Krakowa. To 
uarzyetwn to, u zarania swego istnienia przód 
laty 35-ciu postawiło sobie 7.a cel zaznajamia­
nie szerokich kół żapomoeą żywego słowa -ze 
skarbami zabytkowemi Krakowa. Wówczas to 
z ramienia, jego prowadził doroczne cykle wy­
cieczek po Krakowie znakomity badacz pom­
ników przeszłości ś. -p. Wlad. Łuszczidewicz, 
którego wykłady żyją dokąd w pamięci star­
szego pokolenia.

Przed sześciu laty Towarzystwo' wznowiło 
urządzane w porze letniej cykle w zerowych 
pokazów Krakowa, 7majdująe. prelegenta 
w osobie hLtoryka. sztuki Dra. Dobrzyekiego* 
O potrzebie tego rodzaju wycieczek 'świadczy 
■wzrastający odtąd z roku na rok udział ucze­
stników- i wzrost liczby wycieczek.

Największym atoli oęl założenia To warzy-’ 
iifwa. .sukrósepi, j eicśżyl eie _ o,y!kł tegoroczny., 
rozpoczęty w. połowic maja. Podczas gdy da- 
Hhjejśzo cykle obejmowały’ najwyżej”. 10 w y­
cieczek, obecny. osiągnął jtiez.wyklą cyfrę 18 tu 
pokazów, trwających zasadniczo po 3 godziny, 
niekiedy 4 (stary Kazimierz) .a  nąwotI i  i pół 
(zabytki .Bałwat ora. i Kopiec Kościuszki'). 
Udział uczestników' wzmógł się. również nad­
zwyczajnie. Ogółem we wszystkich 18-tu wy­
cieczkach uczestn. 1069 osób, czyli przeciętnie

na jedną wycieczkę 39 osób Największą frak 
wencją, cieszyły się jak dawniej wycieczki na 
Wawel i na Kazimierz; wycieczka na temat 
„Wawel w dobie renesansu i baroku-1 liczyła 
163 osoby; wycieczka do Bożego Ciała, sta­
rej bóżnicy i dawnego miasta żydowskiego 
1J7 osób. W toku wycieczek zwiedzono wszyst 
kie ważniejszo zabytki Krakowa zarówno ko­
ścielne jak -świeckie przyczem w toku każdego 
pokazu docierano do pewmych zakątków i 
szczegółów' zupelnio prawdo szeiczemu ogółowi 
nieznanych. W ykłady prelegenta żywo i utrzy­
mujące w ctałym napięciu uwagę słuchaczy, 
opierały ,się na ostatnich wynikach badań nau 
kowych. Wśród uczestników', -wywodzących 
się gfównio zo ^fer urzędniczych, nauczyciel­
skiej], kupieckich, wolnych zawodów i top’, zwra- 
cal po raz pierwszy uwagę dość znaczny udział 
przejezdnych i młodzieży akademickiej. Pod­
nieść węypada z uznaniem, iż zarządy kościo­
łów i instytueyj udzielały stule wycieczkom 
wszelkich ułatwień’ i udogodnień. Bezpłatnych 
wstępów użyczył dwukrotnie wycieczkom Za­
rząd Zamku na Wawelu oraz dwukrotnie Dy­
rekcja Muzeum Narodowego (do wieży ratu­
szowej i do Barbakanu).

W obec bardzo licznie wyrażanych życzeń 
Towarzystwo Miłośników Krakow-a wznowi 
cykl wycieczek w- jesieni. Cykl ten poświęco 
ny szczegółowym pokazom muzeów i zbiorów 
krakowskich.

ś .  T T  p .

Ks. Kanonik Maurycy Rottermund
PROBOSZCZ W SZAFLARACH

opatrzonv św. Sakramentami, no długich i ciężkich cierpieniach 
zmarh w Szaflarach dnia 17 lipca 1931 roku, przeżj-wszy lat 68,

kapłaństwa lat 39.
Wyprowadzenie zwłok do kościoła odbędzie się w niedzie’ ę 
da. 19 lipca o godz. 4 popoł. pogrzeb zas w dniu 20 lipca rano.

O tych żałobnych uroczystościach uwiadamia Przewie!. Ducho­
wieństwo, Przyjaciół, Krewnych i Znajomych pozostała w żalu

i smutku
i f ł o d z i m a .

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.
eta ik*
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Zbrodniczy wybryk szofera
Pui-itcnunkowy policji przeprowadzając kon­

trolę autodorożek przystąpi! do .Taną Siepraw- 
skiego siedzącego -przy kierownicy samochodu 
w ul. Dunajewskiego. Policjant zażądał od nie­
go (pokazania prawa jazdy a wTJwcbsk' Sicpraw- 
?ki ruszył z m iejsca pełnym gazem ; otwarte 
drzwiczki wozu, porwały policjanta i w lok ły  go 
po jezdni na przestrzeni ok o ło  20 metrów. Sza­
fer mimo że widział jak policjant. 7waisał u drzwi

na trumnę swojej kochanej Balunl Sti tanek 
Kownacki i Jureczek Radwański 40 7.1: R-omia- 
nowska. Maruszyna górna p. 'Szaflary 10 7.ł.

Na Bursę Ks. Kuznowicza: Stefan /.vs za po­
średnictwem p. Józefa Stefana Eibla 15 r.i.

Na lundusz prasowy: Ks. Andrzej Lenart, Za­
bierzów 2.60 zł.

C7.eik nip zatrzymał wozu. Gdy (posterunkowy 
zdołał się wreszcie uwolnić wsiadł momentalnie 
na drugi samochód i dopęóził zbrodniczego szo- 
rera na Aleji Mickiewicza.

Jak stwierdzono. Sieprawski zabrał z Rvn- 
ku gł. samochód Feliksa Jagusińskiogo, szofera, 
który iprosił go o chwilowo zaopiekowanie się 
wozem. Sieprawski korzystając z nieobecności 
.lagusińskiego zbiegi z autem i zatrzym ał się 
w  ul. Dunajewskiego.

Z samochodu zdjęto tablic7.ko rejestracyjną 
a Sieprawskiego odstawiona do areszrów są­
dowych. Policjant doznał ogólnych ohr.sżeń. 
tak. że opatrzył go lekarz Pogotowia ratunko­
wego.

Cudne jest Seto.
Pora połudidowa zaległa nad doliną Baby—  

na widnokręgu wznoszą się przepiękne ruiny 
starożytnego zamku D óbczyddego. Poza nie. 
mi widać olbrzymie masy Kawronnika, —  na 
lewo góry szczyrzyckie Piękna to. urocza kra, 
na,

Cisza zupełna iv powietrzu, słońce upalne, 
go  lata praży promieniami. Gościńcem szero­
kim ku Bochni pędzi auto i pozostawia gęsty 
tuman kurzu, który długie Chwile unosi się nad 
wioską i rozchodzi po polach. Naokoło koły­
szą się wolno dojrzałe kłosy zbóż.

Jak błogo Kżeć na świeżej trawie ..uwro 
cia11 myśli ulatuj;*- w przeszłość. Tyle lat 
tak S7.ybko ubiegło. Jak żywo stają przed o .  
czyma duszy ot,.razy wakacyj za dni młodości, 
wędrówki to te. to ta,ni. Przypomina się za­
mek Wiśnicki. opactwo SzłCzyrzyiekie. majów­
ka, w Raj-brocie. przejażdżki łódką po Rabie. 
To znowu pamięć przywodzi wspomnienie m lo. 
dzieńczoj p:elgVzymld na. Przemienienie 'Pań­
skie do Brzezia, to na Zielną na Kalw&rję. Jak 
żywo przypomina się rojny i jedyny w swoim 
rodzaju kiermasz Gdowski. Snują, się przeżycia 
lat. późirejszych. lata miłe. w Jeleśni u rtóp 
Piiska i Romanki. kąpiele tv wodospadzie So­
potni, to znowu cza^y AndrySiowdde z wy_ 
cicazkami na Koeież. Złotą górkę i Garncarz,

Tyle lat minęło, tyle wspomnień, tyle pTze* 
życia, tam się Było. tu się pracowało. P m b ie 4 
gają jodn-o -po drugiem wspomnienia pracy spo 
łocznej, przelic/.ne Zjazdy, kongresy, konferen­
cje. coraz to nowie i lieznipjsze stow,arzy-.7,eu1a, 
związki. —  tyle radości tyle nadziei a MOraz 
i zawodu.

Jakby w odbiciu uajiświcższem nrzr ;uwają 
sio w duszy obrazy coraz to uowe. jedre po 
drugich. —  Cudne, jest lato! milo tak spoc7,yj 
wać godzinami na świeżej trawie ..itwroc.ia’1
Ale jcig czas podnieść się .  pmrwszc '•ropie
nadchodzącej burzy padły ma skronie i dolo-- 
eiał picrwszv odgłos grzmotu. Czas wracać do 
domu.

Cudne jest lato! {%.).

Przed !l Zlotem awiaździstym  awionetek 
do Nowego Targu.

W niedzielę 19 bm. odbędzie się II Zlot 
Gwiaździsty awionetek do Nowego Targu, przy 
czcJli odbędzie się tam uroczystość otwarcia 
Centrom P. W. Lotniczego i obchód Tygodnia 
Lotniczego, połączony z pokazom lotniczym 1 
gazowym oraz lotami pasażerskicmi nad Tatra­
mi. Samoloty pasażerskie Li.nji Lotniczych Lot 
odlecą z Krakowa w niedzielę o godz. 8-mej 
ra.no z lotniska w Rakowicach do Nowego Tar­
gu, biorąc .pasażerów.

Do udziału w Zlocie Podhalańskim Awionc- 
rek zgłosiło się dotychczas;-9 maszyn, r*prezen 
tających 4 kluby i 1 Komitet L. O. P. P. Jako 
nagrody dla 7,wycięzców ufundowana: I. pubar 
srebrny, II. statuetka bronzowa, III. zegar na 
postumencie, nadto nagrody indywidualne jak 
zegarek zloty i pubar ofiarowane przez. Komi­
tety T>. O. P. p. krakowskie i śląski. Zmieszenia 
na przelot, do Nowego Targu przyjmuje Komi­
tet Wojow. Ti. O P. P. krakowski, wojewódz­
two i biuro Lot. do dnia 18b m. godz. 12 w  po­
łudnie. Autobusw do Nowego Targu wyjada * 
pi. ów. Ducha w niedziele o codz. w (pól do 5-ej 
rano. zgłoszenia przyjmuje Zwią.zek Tury­
styczny. > !

3 nowe wypadki samocnodowe.
U zbiegu ulic Dietla i Starowiślnej woźnica 

Józef Grochal najechał na nadjeżdżające auto 
półcię-zarowe; -wskutek wypadku został złama­
ny dyszel u wozu a przy samochodzie zgiął się 
wąchlarz. —  W czoraj rano koła* godz. 10.30 
jechała RL Długą taksówka Nr. 159. W  pewnym 
momencie odpadło (przednie kolo od wozu i w  
toozyło się ,na chodnik, którym właśnie (przecho­
dziła -p. Mikrutowa prowadząc, za rękę 4-letn. 
chłopczyka. Dziecko uderzone kołem upadło na 
ziemię i skaleczyło sobie głowę. Policja ode­
brała kierowcy pra-wo jazdy i numer rejestra­
cyjny taksówki. —  Na ul. Ł ok ‘etka wpadła 
pod samochód Stanisława Broduówma i doznał* 
ogólnych obrażeń. Szofer zbiegł.

Porzucony łuo złodz ie jsk i.
Posterunkowy .policji (pełniący służbę na 

Kaźmierzu zauważył dwócSi osobników, którzy 
na jego widok zbiegli; porzucając tobół z ubra- 
n:ami 1 obuwiem. TY chwilę później nnzTbył na 
IV Komisariat Władysław Krzyścień krawiec, 
zam. przy ul. Żółkiewskiego 18 i zgłosił, że wd* 
mało wie do jego mieszkania dwóch onryszków 
k tóm  skradli mu garderobę a spłoszeni zlbiagl’ 
Pokazane mu ubrania i obuwie porzucone uł 
Kaźmierzu rozpoznał Krzyścień jalko lego wła­
sność.

Ubiegłej nocy jacyś wdamywnacze wybili ka­
wałek szyny wystawowej w droguerji Kiertza 
pr/y ul. Wielopole 24 i iprzy pomocy haczyka 
pociągnęli różme artykuły kometTCSre.

Celem uregulowanie nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu­
lowanie prenumeraty.

02306148



STt. 0 „CfŁB^ NABEUDU 7 Inis 15-gj Epca 1.93T m  190:

% ? S £ i c  j g o s & o d m t & C '

Obieg pieniężny w Polsce.
zmalał w ciągu roku o  70 milj. zl.

Obieg biletów baaik-owyah na dzień 10 Upca 
b. r. wynosił 1,187.400.000 złotych, czyli zumiej 
szyi się w porównaniu ze stanem z dnia 30 
czerwca o 42.644.230 zł. Cały obieg pieniężny 
w Polsce wyrażał się na dzień 30. V j  b. r. 
kwotą 1,468.5 milj. zł. (w tem bilety Banku 
Polskiego 1230 milj. zl.. bilety zdawkowe
2.5 milj., bilon srebrny 161.9 milj., inny 74.1 
rnilj. zl.), wobec 1,358.1 milj. zł. na 20. VI. br. 
(obieg biletów 1.127.4 milj.. bilety zdawkowe
2.5 milj., bilon srebrny 156 milj., inny *J2.2 
milj. zł.) a 1.539.1 milj. zl. na 30 czerwca 1930 
(w tem obieg biletów bankowych 1.317.4 milj., 
bilety zdawkowe 13.3 miij.. bilon srebrny 
136.3 m ilj. inny 72.1 milj. zl.).

Widzimy z powyższego, że całkowity ołreg 
pieniężny w Polsce zmniejszył się w ciągu ro­
ku o przeszło 70 miljonów złotych. Dzięki wy- 
cefanin z obiegu biletów zdawkowych, stan 
ich spadł w ciągu roku o blisko 11 miljonów 
zł równocześnie z.y ięlkszył się jednak obieg 
bilonu srebrnego o 25.6 zł.

Siadsk wywozu artyKułiiw  rolnych

W ywóz płodów rolnych w I półroczu 1931 
r. przedstawiał się następująco:

W ywóz artykułów produkcji roślinnej wraz 
s produktami przemiału wynosił w okresie spra 
wozdawczym 81,61-4.000 zł., co w porównaniu 
z odpowiednim okresem 1929 r. daje 49% 
spadku wartości wywozu, produkcja hodowla 
na i jej przetwory przyniosły 201,743.000 zł., 
przyczem spadek w porównaniu z rokiem ubie 
głym wynosi 12%, wartość wywozu cukru 
Spadła o 47%, wreszcie wartość wyeksporto­
wanych materjałów i w y eb ów  drzewnych wy­
nosiła 101,097.000 zł., co oznacza spadek o  
35%.

Szczególnie silnie zaznaczył się spadek war 
'fcoSoi wywozu w zakresie owsa, jęczmienia, ży- 

,‘ ta, grochu, pasz. trzody chlewnej, cukru pa- 
|pierowki oraz kłód, dłużyc i łat- Wzrosła na- 
i tceiiast wydatnie wartość w y w o z u  w  zakresie 
pszenicy, mąki, bekonów i wędlin.

Ceny płacone producentom rolnym.
Erzecietne ceny, płacone producentom rol­

nym w  czerwcu 1931 r. przedstawiają się na- 
stęjpująro: pszenica 31.36, żyto 26,32, jęczmień 
25,79, owies 28.34, gryka 32,85, groch 31.07, 
ziemniak", jadalne 8.90. fabryczne 7.29, siano 
koniczyny 11,27, elano łąkowe 8.74, słoma 
4,95.

Za konia roboczego otrzymywano 258, za 
krowę 254 za 1 kg. wieprza żywej wagi 0.94, 
za, Mitr mleka 0,22 i za 10 jaj 0,75.

W  porównaniu do cen z maja 1931 r. ziwyż- 
kowajy: pszenica o 2,12% , żyto o 8.68%. jęcz­
mień o 6 31% , owies o 6.82%, gryka o 4.02 % J 
grocui o  1.18%, ziemniaki jadalne o  2,89%, 
fabryczne o  1,81%.

W  tymże czasie spadły ceny koniczyny o 
12,08%, siana łąkowego o  13,29%, słomy o 
S.58%. konia roboczego o  4.09% krowy 
o 4,87%, wieprza żywej agi o 1,05%, mleka 
o 8.34% i jaja o 1 31%.

W  (porównaniu z cenami z przed roku. t. j. 
s  czerwca 1930 wzrosły ceny żyta o 75.13%, 
lęczamenia o 62.71%, owsa o 83.19%, gryiki o 
55,17% grochu o 20.61%, ziemniaków jadal­
nych o 164.88%, fabrycznych o 189.29%, siana 
bnrrazyny o 36.60%, mana łąkowego o 39.17% 
k sromy o 18.03%’.

W  tymże czasie spadła ceny pszenicy o 
11.71%, koma? o  25%'. krowy o 34.94%. wieprza 

49.73%, mleka o 12% i jaj o 23.47% ."

Wylosowane ks>ążeczki prem iowe.
.W dniu 15 bm. odbyło się XXI z rzędu lo ­

sowanie książeczek premjowycli P. K. O* 
Serji I.

Piemje po zł. 1.000,—  padły na następujące 
N -ry:

S ztu rm  d o  kas o szc ięd n o & ci w

.‘474 8 480 24.034 34.835
.950 11.268 24.786 35.370

2.301 11.649 24.950 36.428
2.562 12.551 26.380 38.581
2.577 12.789 27.120 38.819
3.699 16.622 27.947 41.873
3.806 16-783 28.019 42.155
6.541 17.444 28.140 44.200
7.649 18.661 28.167 44.816
7.708 18.927 31.898 45.376
8.222 19.244 33.440 46497
8.292 22.977 33.789

----- : o : ------

W  tych dniach w całych Niemcze di —  z powodu powszechnej paniki finansowej —  
daje się we znaki wjmofywanie masowe z kas oszczędności i banków wkładów pieniężnych. 
Rycina nasza przedstawda jedną z kas oszczędności oblężoną przez publicznośjt, wycofującą

swe oszczędności.

przyczem największą nokutmości? cieszą się 
zamówienia czy to na całe urządzenia dane­
go pokoju, czy na poszczególne meble

Polowania w <ipci(.
Na kaczki i ptactwo błotne wolno polouać 

„ w województwach poznańskiem i Iwowskiem 
począwszy od 11 lipca, we wszystkich innych 

województwach czas ochronny został dodatko­
wo przedłużony do 21 lipca. oprócz woj. tarno­
polskiego. gdzie sezon porw ań  zaczyna się do­
piero 2 sierpnia.

Polowanie na kozły dozwolone jest do

Obecne możliwość1 emigracji do krajów zamorskich
W  chwili obecnej prawie wszystkie kraje 

imigracyjme zamorskie ograniczyły czasowo lub 
na stałe dopływ nowych rzesz em-igrantów 

Do Stanów Zjedn. A. P. mogą emigrować 
w zasadzie tylko żony obywateli amerykań­
skich i ich dzieci, przyczem i w takich wy­
padkach konsulat amerykański czyni trudno­
ści, starając się ustalić, czy sprowadzeni mają 
zapewnione środki utrzymania.

Kanada udziela zezwoleń -na- wjazd tylko 
żonom i dzieciom (do lat 18-tu) kanadyjskich 
farmerów, przyczem w roku bież. zezwrolenia 
te wydawane są w bardzo ograniczonej liczbie.

Do Brazylji wyjeżdżać mogą tylko osoby, 
które otrzymają inrenne wezwania wystawione 
przez władze brazylijskie. Poza tem bez żad­
nych ograniczeń mogą wyjeżdżać tylko rodzi­
ny rolnicze, udajnee się na kołonję „Orzeł Bia­
ły”  w stanie Espirito Santo.

Do Argen+yny mogą emigrować • tylko oso- 
oy. które otrzymają stamtąd t. z w. „affidavity“ 
lub zapewnienie uzyskania go przyjeżdzie pra­

cy. jak również rolnicy, lecz tylko w ramach 
kontyngentów7, wyznaczanych co miesiąc przez 
Urząd Emigracyjny.

Emigracja do Urugwaju jest w- zasadzie nic 
ograniczona; wystarczy wykazanie się przy 
wyjeżdtzje posiadaniem 50 doi. am. od ćośąby 
samotnej i 300 dolarów7 w odniesieniu do ro­
dzin z 'dziećmi.

Do pozostałych krajów Ameryki Południo­
wej i Środkowej emigracja możliwa jest tylko 
na zasadzie imiennych wezwań, wystawionych 
przez władze emigracyjne danych państw.

Jak z powyższego . wynika, emigracja do 
wszystkich niemal krajów7 zaanorskićh (z wy­
jątkiem kolonji ..Orzeł Bialyjb w Espirifo San­
to) jest w wysokim stopniu utrudniona. Nie­
które kraje miigracyjne zezwalają na wjazd 
tyiiko pewnym kategorjmi emigrantów, inne 
zaś, w celu ograniczenia napływu nowych rzesz 
z za oceanu poza uciążliwemu (przepisami i 
formalnościami, podnoszą w ieloferotaie wszel­
kie możbiwe opłaty.

■ W i ł — p —

Uroczyste otwarcie wystawy urządzeii mieszkalnych
w Kakvarji Zebrzydowskiej.

"W niedzielę 12 bm została otwarta wy­
stawa urządzeń mieszkalnych w Kalwarii Ze­
brzydowskiej, która trwać będzie do 16-go 
sierpnia b. r.

Na uroczystość otwarcia przybyli przed­
stawiciele władz państwowych, autonomicz­
nych, a także kół przemysłowych. Po Mszy

innych ośrodków stolarskich w Polsce, ale 
i wyrobom zagranicznym. Wystawa obejm uje 
około 42 urządzeń mieszkalnych, w czem 
przeważają umeblowania pokoi sypialnych. 
Wszystkie menie zw7racają uwagę swoją so­
lidnością, trwałością i smakiem artystycznym. 
Szczególne zainteresowanie w zbudzą ją^pawi-

św., odprawionej przez ks. dziekana Niecia, 
prezesa komitetu wystawy, nastąpiło przywi­
tanie władz i zaproszonych gości w sali Ra­
dy miejskiej przez burmistrza miasta Kai- 
warji p. Kunzego, poczern wygłosił referat
0 miejscowym przemyśle stolarskim dyrektor 
Spółki stolarskiej Śmieszko.

Wszyscy ooecni przedstawiciele wiadz 
wyrazili swój szczery podziw dla jakości
1 smaku artystycznego wystawionych ekspo­
natów, które, zdaniem fachowców, w7 niczeni 
nie ustępują wj robom stolarskim nietylko

końca września w województwach poznań 
ekiem, pomorskiem, bialostockiem, nowogródz- 
kiem i poleskiem, we wszystkich inntmh zaś 
do końca października. W województwie kie- 

leckiem obowiązują terminy ustawowe. Ża­
dnych przedłużeń nie przewiduje się.

lony pokoji jadalnych- biurowych i sypial­
nych z pracowni: Pytla i Żaka, Łyczaka, Ga- 
dowskiego, Mosurskiego, Jana Jarosińskiego, 
Władysł. Jarosińskiego, Ostapczyka w szcze­
gólności bogate urządzenia jadalnych nokoi. 
Urządzenia sypialne, wykonane przez Orze­
chowskiego, Paruta, Buckich, wreszcie meble 
Józefa Szulca

Na wystawie znajduja sio również wyroby 
ślusarskie, narzędziowe dla stolarzy, wyko­
nane nrzez Edwarda Pałosza i syna. Wysta- 
w7a cieszy się wielką frekw7enrją. Dotych­
czas zwiedziło wystawTę do 1000 osób, prze­
ważnie przyjezdnych z Krakowa i okolicy. 
Izba Rękodzielnicza Krakowski? organizuje 
większą wycieczkę, zlozouą z fachow7cow oraz 
sfer zainteresowanych, dla zwiedzenia W y­
stawy.

Zaznaczyć należy, że na niektórych eks­
ponatach widnieją kartki z napisem : „sprze­
dane", jak również kilku stolarzy otrzymało

wytworne i praktyczne stoliki n?ą rohńtki 
kobiece i stylowe stojaki na kwiaty.

Wystawa, trwająca do 16 sierpnia, stale 
będzie uzupełniana now7emi eksponatami.

Eksponaty wystawowe rozstawione są na 
1200 m. kw7. Tad. Cw.

GiPłfiowe csny zboża i m a k i
Na zebraniu giełdy zbożowo-towarów-,j w Kra^ 

kowie w7 dniu 17 b. ni. ustalono następujące orjen 
lacyjne ceny zboża i mąki:

Pszenica dworska’) czerwona stand. 26— ??, 
dworska biała. 25,50—26, owies dworski stand. 
30— 31, t&ngowy stand. 29—30, jęczmień na krupy 
stand. 28— 29. groch polny pastewny 30 -34, łu 
bin niebieski 26.50—27, n iebrńd  do, siewu 27.50— 
28, siano słodkie 11,50— 12,50, średnie 9— 10, kwa­
śne 7— 8, koniczyna pastewna, 1-1— 15, - rzepak zi­
mowy z -workiem 29— 31, otręby pszenne 16,50— 
17 zl.

Tendencja słaba — dowozy małe 
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszawa 17 lipca. Dolary 9.10 9,12 '>.08. De- 
wizv: Belgia 124.72, 125.63, 124,11: fiolandja
359.95, 360.85. 359.05: Londm  43.33. 13 44, 43,22: 
Nowy Jork 8.92, 8.94. R.%; Nowy Jork telegro 
ficzńio 8.92, 8.94. 8.90; Paryż 35.07, 35.16, 34$8 
Prag-a 26.45, 26.51, 26.39; Szwajcaria 173.50,
173.93,. 173,07; Wiedeń 125.49. 125.80, 125,18;
W łochy '46 tO 46.82, 46 .5 8 .

K TTRSA OBLIGACJI.
Akcje; Bank Polski 116— 11T — . Oęstbeice 

32;50-<— Lilpop 16.25 — Modrzejów > — Ostro­
wiec serja B. 33 — Starachowice 9.25.

Pożyczki: 3 %Ubudowlana 37.7,> — 4%  .inwe­
stycyjna 83— 83.75— 83 — 7 % stabilizacyjna 76 — 
!0% ^kolejow a 104 — 18% Listy Zastawne Banku 
Oosp. Kraj. 94 —  7% Listv Zastawne Banku 
Gosp. Kraj. 83 25.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych 17 lipca. Paroż 26,19. Londyn 24 98, N. 

Jork 5,14,75) Belgia, 71.67%'. W łoch ’ 7 36.87. Hisz- 
panja 48.00. Hołandja 207.60, Wmcleń 72 30. S.ztok 
holm 137.65. Oslo 137.55, Kopenhaga lS7.50;£Sofja, 
3.73. Praga 15.25. Warszawa 57.70, Budapeszt 
90.02%. . Białogród 9.09^ , Ate,nv 6 .66 , KonsłaTity- 
nypol 2-44, Budareszt 3.06, Hplsingfors 12 91.

Niedziela 19 lipca.
Kraków (312.81. O 10,15 Nahożońr.twr ' j ko- 

Lśrioła Nh$św. Marji Panny w Krakowie; 11.58 Sy­
gnał ozasn: 12,10 Płyfy g-ramotonowe; 13,10 Trans 
•nwje z W-aflszawWj 14,35 Odczrt pt.: „W>dira‘ 
ostatnia niewykończona fantazja dra,mat; czi a W ł 
Orkana, wygłosi p. St. Kaszycki: 14.50 Muzyka 
z Warszawy, 15*St. Swiba: „Zwalczanie nasorzy- 
tów skóry krów a produkcja mleka**; 15,20 Mn- 
zyka. z . Warszawy; 15,’30 Odczyt rolniczy: 15.50 
Muzyka. z Warszawy: 16 Dr W. Ploski: „K rrrnika 
rolnicza"; 16.20 Transimiisjc z Warszawy; 19 R o­
zmaitości: 19,20 Płyty gramofonowe. 19.40 Trans­
misje z Wairszawy; 20.15 Koncert: 22 Fei.ioton i 
kontunikatv; 22,25 Program na dzień i a , ępny;

Lwów (380,7). G. 19.20 Trzy wykrzykniki o. 
W. Budzyńskiego; 19.49 Skrzynka urogramowa 
w7 opracowaTiiu p. B. Sadowskiego.

Warszawa (1-111,8). G. 10.15 Nabożeństwo 
z Krakowa 11,58 Sygnał czasu; hejnał krrkowski; 
12,05 Progiraim na dzień bieżą cjy, 12.10 Koncert 
orkiestry 7 kawiarni „Bagatela**: j.3.10 Państwowy 
Instytut Mcfeorolcgicany; 13.20 Dahzw c iąg kon­
certu z „Bagateli1*; 13.40 Po może dać Olimpjada 
Polsce i czego wyumga Olimpjada od Polaków; 
14 Pieśni; 14.10 „Między morzem Czerwoneiu a 
Saharą**; 14,3o Tańce ludowze; 14.35 „Ignaci, Dzia- 
iyński*1; 14,50 Pieśni; 15 „Pomieszez mia 1 uraą- 
dzemia dla drobiu**; 15,20 Muzyka: 15.36 Odczyt, 
z Wilna; 15.50 Pieśni; 16 „Oo słychać o cztm 
wdedzieć trzeba,“ . wygłosi W .  8 . Mędrzroki- 
16.20 Tańce Indow e;' 16.40 Procm m dla, d/iee! 
starszych: „Co się dzieje na św-ecie*1; 16.55 Pro­
gram dla młodzieży: Feljcton ot.: „Moja pierwsza 
•praktyka*'; 17.10 W esoła audycja literacko-mu 
zyczna: 17,40 Komunikat .2 przed stu lat"-, 17.45 
Koncert popołudniow-;. W ykonawcy: R-piezenta- 
cyjna Orkiortra Policji Państw, n  sr. WaTSzaww 
pod djir. Al. Siel-kiego. H. Łosakiewicz (sopran); 
10 Rozmaitości; 19.20 Pły*y gramofonowe; 19.40 
Skrzynka. pocztow?_ techm zna; 19.55 Państwowy 
Instytut Meteorologiczne; 20 „Wiadomości przyje­
mne i pożyteczne1*; 20.15 Koncert popularny z Do 
limy Szwajcarskiej. Wykonawcy: Orkiestra Filhar­
monii W anszawkiej pod dyr. A. Dołżyckiego. M. 
P-olińska-Leiwicka (.soprar), A. Bromke (trąbka) 
i Wł. Walon,tynowie; ral_omi(p.); 22 Feljrtrn pt.; 
..Potęga słońca**: .22,15 Komunikaty. 22,25 Pro- 
gi’-am na dzień następny: 22,30 Recital śpiewaczy 
I. Dtrwnar-Zapolskiej; 23 Muzyka taneczna z ka­
wiarni „Gastronomia**.

Katowice (408.7). G. 13 40 Skrzynka pocztowa. 
Korespondencję bieżącą_ omówi p.” St Steczkow­
ski; 15 30 rrof. dr A. Piekarski: „W alka z ohwa- 
=taimi‘ ‘; 19,20 Interamezzo muzyczne.
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Dyrektor Danatbanku

dr. Jakób Goldscbmkit, pod którego rządami 
inhtytucja ta zbankrutowała.

P. Rożniecki wojewodą lwowskim
Warszawa, 17. 7- (Telcf. w}.). W sferach de­

cydujących postanowiono powierzyć stanowisko 
wojewody lwowskiego dotychczaswenui wice 
wojewodzie łódzkiemu flr. Józefowi Rożniec- 
kierou. Dr. J. Rożniecki urodził się w r. 1810 
w Kijowie, gimnazjum ukończył w Małopolsce. 
W  1914 r. wstąpił 011 do Legjonów ukończył 
wyższą szkołę wojenną polską, a w latach po­
wojennych ukończył studja prawnicze we Lwo­
wie. W  wojsku polskiem dr. Rożniecki posiada 
stopień majora dyplomowanego.

Dwaj goście am erykańscy w W arszawie.
Warszawa 17. 7. (Telef. w}.). Do Warsza­

wy przybyli dwaj goście amerykańscy. Są t.o: 
lotnik amerykański kapitan Corsi, uczestnik 
walka na froncie bolszewickim w roku 1920 
i członek chlubnie zapisanej w naszych dzie­
jach amerykańskiej eskadry kościuszkowskiej, 
oraz znany pisarz amerykański prnf. Thomp­
son. Przybyli oni do Polski iw celu z<T--ania 
materiałów do książki, jaką zamierzają napi­
sać o naszym kraju. Goście amerykańscy za.- 
toawią w Polsce około 6 tygodni.

Napad na s tra ż  graniczną.
Warszawa, 17. 7. (Teł. wl.). Dnia 11 hm. 

wczesnym rankiem na terenie powiatu koineń- 
skiego w pobliżu słupa granicznego 99 między 
wsiami Łocha i Zimna na. polskich strażników 
granicznych, tropiących osobników’, którzy 

usiłowali nielegalnie przekroczyć granicę po­
sypały się liczne strzały’ rewolwerowe ze stro­
ny niemieckiej.' Uniemożliwiło to schwytanie 
ściganych.

WY PO WIE DZIE U  UMOW Ę.
"Warszawa, 17. 7. (Tełef. wl.). Związek pra­

codawców’ w województwie poznańskiem wypo­
wiedział od dnia 31 lipca umowę zbiorową dla 
przemysłu i handlu z 2 maja 1929 r. oraz umo­
wę zbiorową’ dla przemysłu metalowego z. dnia 
4 maja 1929 r. i zamierza zbadać w przeciągu 
dwu (miesięcy zdolność ipałtniiczą poszczegól­
nych branż, znieść system wynagrodzenia za. 
pracę według wieku oraz zawrzeć około paź­
dziernika osobne umowy dla każdej branży. 
TT ciągu tyh dwu miesięcy utrzymywałby się 
ftan bezkon trakt owy.

7  POWODU BURZY PRZERWALI LOT.

Warszawa 17. 7. 'Telef. wł.). Lotnicy fran­
cuscy. którzy mieli przybyć dziś do Warsza­
wy. skutkiem niepomyślnych warunków atmo­
sferycznych i turzy, musieli przerwać lot. —  
Przylecą oni do Warszawy jutro lub w (ponie­
działek.

PUŁKOWNIK BELINA ZATWIERDZONY.
Warszawa, 17. 7. (Teł. wł.). Prezydent 

Rzplitej zatwierdz.ił wybór ptilk. Beliny-Praż- 
njowskiego na stanowisko prezydenta m. Kra­
kowa.

TRAGICZNA ŚMIERĆ WETERANA.
Brześć n Bugiem. (PAT). Wczoraj w Praża­

nie zdarzył się tragiczny wypadek. Pod nadjeż­
dżający wóz wpadł 113-lefoi starzec Adam Szy­
mański, weteran 1863 r. Z pod kopyt końskich 
wydobyto martwe zwłoki starca.

Warszawa, 17. 7. (Telef. wł.). Dyrektor de­
partamentu handlowego Ministerstwa Przemy­
słu i Handlu p. Sokołowski powrócił z .podróży 
do Wiednia i Pragi.

Warszawa, 17. 7. (Tcl. wł.). Od dnia 15 bm. 
weszła w życie na podstawie wymiany doku 
mentów ratyfikacyjnych konwencja polsko- 
nnnuńfka w sprawie małego ruchu graniezne-

Poprawa na giełdzie warszawskiej.
W arszawa. 17. 7. (Telef. wl.) Na giełdzie 

warszawskiej panowało ożywienie w związki? 
z wzrostem zaufania do papierów wartościo­
wych. W iadom ości o pomyślnym rozwoju ro­
kowań miedzy mocarstwami w sprawie za­
żegnania kryzysu niem ieckiego wywołały 
nastrój optymistyczny w sferach finansowych 
i gospodarczych, które spodziewają się, że

jest to zapowiedź poprawy ogólnej koniun­
ktury gospodarczej. Nastrój optymistyczny 
spowodow ał duży popyt na akcje. Marka nie­
miecka w obrotach prywatnych wahała się 
między 1.90 a 2.00, dolar gotów kowy przy 
dużem zaofiarowaniu utrzymywał sio na po­
ziomie kursu oficjalnego 9.10—9.09.

Wskazówki co do redukcji w fabrykach,
Warszawa, 17. 7. (Telef. wł.). Główny in­

spektor pracy rozesial okólnik do inspektorów 
okręgowych-i obwodowych z zaleceniem, ażeby 
wywierali nacisk na kierownictwa zakładów 
przemysł wy di w kierunku uwzględnienia przy 
wszystkich redukcjach i reorganizacjach zakła­
dów .położenia materjalnego zwalnianych. Je­
żeli w’ daneni przedsiębiorstwie pracują mąż i 
żona, ewentualnie również i dzieci, należy pozo­
stawić przy pracy pt^ynajmniej jednego członka 
rodziny.

W razie konieczności redukcji należy zwal­
niać przedc-wsz,v-stikiem robotnice zamężne, k tó­
rych mężowie, pracują w dym . samym lub In­

nym zakładzie. Należy redukować robotników’ 
posiadających dodatkowo dochody lub mają­
tek. Przy przyjmowaniu do pracy należy odda­
wać pierwszeństwo żonatym przed samotnymi.

NIEZŁE STANOWISKA.
Warszawa, 17. 7. (Teł. wł.). Pułk. Liebkind- 

Luhodzśecki, sędzia Sądu Najwyższego, miano­
wany został notarjuszein w Kowlu. Zygmunt 
Pomarański, właściciel znanej księgami w Za­
mościu. mianowany został komornikiem ,Są.d« 
Grodzkiego w okręgu Sądu Okręgowego- w Lu­
blinie.

H a | .  B a ń k o w s k i  o s ą d z o n y .
Warszawa, 17. 7. (Tcl. wł.). W gmachu 

wojskowego więzienia śledczego przy ul. Dzi­
kiej w Warszawie obradował dziś sąd doraźny 
dla rozpatrzenia sprawy majora dyplom. Dem- 
kowskiego. Do ostatniej chwili niewiadomo 
było, gdzie-odbędzie sic rozprawa. Dopiero ra 
no komendant 'więzienia wojsk, przy ul. Dzi­
kiej otrzymał polecenie przygotowania sali 
koncertówo-wido wiekowej w więzieniu na po­
trzeby sądu. Trybunałowi przewodniczył pułk. 
Maresz, oskarżał prokurator pułk. Zieliński, 
bronił z urzędu kap. Sarnicki, jako asesorzy 
wystęują. pułk. Trzaska-Durski i podpk. Izdeb­
ski oraz majorowie Boguchwalskł i Rychter. 
Jako rzeczoznawca został powołany szef Od, 
II Sztabu Gł. pułk. Pełczyński.

Rozprawę otoczono ścisłą tajemnicą. Do­
stęp do więzienia dla osób postronnych jest 
zamknięty. W  bramie więzienia, dyżuruje kil­
ku ficerów, którzy mają. rozkaz

niepuszczania nawet generałów,
o  ile nie posiadają, wezwania, na rozprawę. 
Przed więzieniem patrolują żandarmi z bagne­
tami na karabinach. Od czasu do czasu poja­
wia się major, komendant więzienia, lustruje 
szybko ulice sąsiadujące i szybko wraca do 
więzienia. Specjalny napie na bramie więzio 
nia głosi, że wszystkie odwiedziny więźniów 
zostały wstrzymane do 20 l>m. Straż nie wpu­
szcza nikogo, nic uwzględniając przepustek, 
wydanych uprzednio przez prokuratora. Około 
południa nadjechał samochodem

kapelan więzienia wojskowego,
co wywołało duże wrażenie wśród zgromadzo­
nych. O godz. 12.45 z gmachu więzienia w y­
szła liczna grupa oficerów’, złożona z około 20 
osób, wśród których widać było również ase­
sorów sądu. Domyślać się można było, że roz­
prawa została zakończona. Wkrótce dowie­
dziano się, żc sąd zarządził przerwę po zezna­
niach aresztowanego Demkowskiego, które 
trwały dwie godziny i po orzeczeniu rzcczo* 
znawcy pułków. Pełczyńskiego. Jak słychać 
Demkowski szczegółowo opowiadał przebieg 
swego życia i

przyznał się do winy.

O godz. 2 przerwa się zakończyła i roz­
prawę rozpoczęto nanowo. W ieczorem nie 
było jeszcze wtadomem, czy rozprawa zakoń­
czyła się i  jaki jest wyrok. M ówiono pow ­
szechnie, że wyrok nie będzie ogłoszony przed 
jego uprawom ocnieniem  się, co następuje 
w 21godziny od wydania wyroku.

Prasa obszernie omawia osobistość D em ­
kowskiego. Młodość jego upłynęła na w7si 
białoruskiej. Jak wspominaliśmy w dniu 
wczorajszym, służył 011 w  czasie wrojny 
w wojsku rosyjskiem i byt podchorążym 
w pułku kozackim. Do Polski Dem kowski 
przybył po w’ojnie światowej, ukończył szko­
łę  sztabu generalnego i zdobył stopień ma­
jora dyplom ow anego. Po przeniesieniu go 
z DOK. I przeszedł do Oddziału IV Szt. Gł. 
Dem kowski był skryty i z nikim się nie 
przyjaźnił. Pisma sanacyjne donoszą, że od 
pewnego czasu zwrócono uwagę ,na osobę 
D em kowskiego, gdyż częste obracał się 
w okolicach ulicy Poznańskiej, gdzie znajduje 
Się

gmach pewnego poselstwa.

Podając się za oficera II Oddziału D em ­
bowski rozmawiał z (pełniącymi w pobliżu 
gmachu służbę policjantami i dopytywał się, 
czy poselstwo jest strzeżone przez cywilnych 
wywiadowców. Gorliwość ta wydala się wła­
dzom podejrzaną. — Stwierdzono, że oficer
0 podobnym  rysopisie nie pracuje w Oddz. II
1 rozpoczęto obserwację. K oło mieszkania 
D em kowskiego nieraz zatrzymywał się auto­
m obil, w którym Dem kowski odjeżdżał w to­
warzystwie nieznanych osób. Ustalono, że 
towarzyszami byli funkcjonariusze ow ego po­
selstwa. Spostrzeżono, jak któregoś dnia 
Dem kowski wchodził do gmachu poselstwa 
przy ulicy Poznańskiej. Dem kowski wszedł 
wtedy do gmachu >poselstwa z teczką i po 
pewnym czasie wyszedł w towarzystwie dru­
giego mężczyzny. W ówczas aresztowano go 
i teczkę zabrano.

w kinoteatrze m  m \\  n
dźwiękowym „  W i l  i\  I I

ulica św. Oerirudu 5. teł. 124-13.

w kinoteatrze 
dźwiękowym

Bezwzględnie najwspanialsze arcydz elo dźwięków* sezonu 1931. realizacji genjalnego Ryszarda 
Ilichberga, Film pełen niezwykle sensacyjnych przygód stanowiący bezsprzecznie przewrót kine­

matografii dźwiękowej. ^

P O S T R A C N  S A L O N O W
(Der Greifer)

Dramat ludzi stojących poza prawem, obfitujący w niesłychanie zagadkowe awantury trzyma
widza w  nienstannem n a p ię c ia . W rolach głównych: MURIEL ANGELUS — FRANK
RERFITT -  EWA C R A Y .  Zawrotne tempo, koncertowa gra artyatów, przepych wystawy,
prześliczne melodie, nieustauny ruch i żywotność akcji, zajmuje bawi, podnieca i cz,yni z filmu

tego prawdziwe a rcy d z ie ło . W programie fenomenalne dodatki dźwiękowe.
Początek seansów o p. 5, 7, i STO, w niedzielę i święta o g. 3,5, 7, i 9’10 — Ceny miejsc normalne.

Stimson pojedzie do Londynu oficjalnie.
O „PR Y W A TN Y M“  CHARAKTERZE PODRÓŻY JUŻ SIĘ NTE MÓWI.

Berlin 17. 7. (I’AT). Biuro Wolffa informuje 
z Waszyngtonu o oświadczeniu, ztożonem 
przez zastępcę sekrtarza stanu Castle, z k tó­
rego wynika, że po telefomcznenr skomuniko­
waniu się zastępcy sekretarza stanu ze Stim.

sonem, prezydent Hooyer wydelegował sekre­
tarza stanu Stimsona na konferencję londyńską 
w charakterze oficjalnego przedstawiciela Sta 
nów Zjednoczonych. O cełaęh konferencji .przed 
stawicie! Biura Wolffa uzyskał ze strony aane- j

rykańslrch czynników rządowych następujące 
oświadczenie:

„Konferencja ma na celu sformułowanie 
starannie przemyślanego i trwałego planu, o_ 
partego na możliwie szerokich podstawach 
w sprawie przyjścia z pomocą Niemcom, oraz 
zlikwidowania różnic, istniejących między Ber 
linem a Paryżem.

Ameryka —  oświadczył dalej Castłe - «  
spodziewa się, że konferencja londyńska przy* 
czyni się do istotnej poprawy sytuacji poli­
tycznej i gospodarczej’1.

Konferencja ekspertów  rozpoczęta.
Londyn, 17. 7. (PAT). Eksperci finansowi, 

reprezentujący Anglję, Belgję, Francję, Nfemcy, 
Wiochy. Japonję i Stany Zjednoczone obrado­
wali dziś w ministerstwie skarbu, badając spra 
wy związane ze sposobem realizacji planu Ho- 
overa. Obrady dzisiejsze były ograniczone do 
przygotowania spotkania ministrów, wyznaczo­
nego na poniedziałek wieczór.

Min. D ietrich o położeniu Niemiec.
Berlin 17 lipca. Minister skarbu DietriteK 

wygłosił wczoraj przez radjo .mowę, w której 
omówił obecną sytuację gospodarczą Niemiec. 
Oświadczył o d . że wskutek moratorium Hoove_ 
ra tząd Rzeszy będzie mógł przeznaczyć na 
poprawę sytuacji gospodarczej Rzeszy około 
300 miljonów marek. Obecny kryzys powstał 
zatem nic z winy rządu, lecz prywatnego życia 
gospodarczego, a przedewszystkiem wskutek 
załamania s:ę austriackiego Kreditaustaltu. 
Z 7 do 8 nriljardów marek kredytów krótko­
terminowych musiały Niemej’ zwrócić 3 do 4 
miljardów. M o w a  zaznaczył wreszcie, że przy 
padające obecnie pensje i place będą wypłaco­
ne bez trudności i stanowczo zaprzeczył, ja . 
koby państwu groz’!a nowa inflacja.

Komunistyczne barykady 
w Gelsenkirchen.

Berlin, 17 lipca. Dzisiejszej nocy doszło 
w Gelsenkirchen do ciężkich wykroczeń bezro- 
botnj-ch komunistów. Tłumy bezrobotnych 
zgromadziły się w jednej z tamtejszych dziel 
nic miasta i splondrcrwały mnóstwo sklepów 
żywnościowych, masarskich i tytoniowych. 
Usiłującą wkroczyć policję obsypano kamie­
niami i strzałami re-wolwerowemi, tak, że po 
wymianie kilkuset strzałów policja musiała 
się wycofać. Demonstranci zniszczyli wszy6tkie 
latarnie uliczne, pozrywali plaster uliczny i wy 
budowali barykady. Dzielnica tonęła całą noc 
w pełnym mroku. Przy zachowaniu wszelkich 
środków ostrożności i posługując się bronią 
palną policja otoczyła całą dzielnicę i dopiero 
z nastaniem świtu przystąpiła do pacyfikacji. 
Nad ranem demonstranci wycofali się z placu 
i ukryli się w domach. Przyłapano zaledwie 22 
osobników, którzy brali udział w nocnych zaj­
ściach. Odebrano także część zrabowanych to­
warów. Mimo tak licznych strzałów po stronic 
policji nie było wogóle żadnych ofiar. Niezna’ 
na jest dotychczas liczba ewentualnych ofiar 
po stronie demonstrantów, gdyż poukrywali 
oni swych rannych po domach. Rano panowak 
dziś znowu spokój.

fleichstag nie będzie zwołany.
Berlin, 17. lipca. Konwent senjorów Reich­

stagu odrzucił dziś wniosek trzech partyj opo­
zycyjnych domagający się zwołania Reichsta­
gu. Przed obradami przewodniczący konwentu 
prezydent Reichstagu Loebe odczytał pismo 
kanclerza Brueninga, w którem prosi on o 
odrzucenie wniosku opozycji ze  względu na do' 
brc ojczyzny.

BRUENING I CURTIUS W  DRODZE.
Berlin, 17. 7. (PAT). Biuro Conti komuni­

kuje, że kanclerz Bruening i minister Curtiua 
wyjadą w  piątek wieczorem do Paryża.

Delegacja niemiecka przybędzie do Paryża 
w sobotę (po południu, poczem rozpocznie się 
natychmiast konferencja ministrów.

KONFERENCJE W  PARYŻU.
Paryż, 17 lipca. Pierwsza konferencja kane 

lerza Brueninga i dra Curtiusa z rządem fran­
cuskim odbędzie się w sobotę o godz. 16. Dru­
ga konferencja odbędzie się w niedzielę, 
w której oprócz ministrów francuskich i nie­
mieckich uczestniczyć będą Henderson, Gran- 
di i Stimson. Konferencja ta będzie miała cha­
rakter ogólny.

 :o : ------
Warszawa, 17. 7. (Telef. wł.). Z Lipska do* 

noszą, że od pewnego czasu zauważono, iż nie­
znani sprawcy starali się zabrudzić i uszkodzić 
tablicę konsulatu polskiego u wejścia głównego 
do konsulatu. Na tablicy tej nalepiano znaczki 
propagandowe, a w ostatnim czaste starano się 
zarysować ją ostrem narzędziem., Prezydent 
policji lipskiej zarządził ustawienie posterunku 
policyjnego przed gmachem konsulatu.
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„ G a z  3 0 3 “
„M aitland i Smith by li chemikami. 

O bydw aj w yjechali do R osji sow iec­
k ie j. Obydw aj ju t w  rok  później... 
umarli! Umarli na., dżum ę!

Mimo próśb ich rodzin i zabiegów  
odnośnych  konsulatów , w ładze sow iec­
k ie nie udzieliły  pozw olenia na eks- 
portację  zw łok, poniew aż wym ienieni 
umarli na chorobę zakaźną. D opiero za 
10 lat, w ed ług  jakiejś tam ustaw y, bę­
dzie m ożna dokonać ekshum acji, a to 
samo odnosi się do wielu, w ieiu cu d zo­
ziem ców , k tórzy  umarli w  R osji w ciągu 
ostatniego dziesięciolecia , i zbiegiem 
okoliczności zawsze na choroby  zakaź­
ne! I zbiegiem  okoliczności byli to sa­
mi inżynierow ie i chem icy! Inne zaw o­
d y  dżuma i tyfus oszczędzają wspania­
łom yślnie.

P orów najm y teraz te „w ia rygod n e" 
ośw iadczenia  w ładz sow ieckich  z „b red ­
niami szaleńca" K arola W ebera, zmar­
łego  z ran w L idzie:

Maitland i Smith byli w Stalingra­
dzie!

P rzybyli tam w tym samym. roku. 
w którym  oficjaln ie zmarli na dżumę. 
Nawiasem  m ów iąc o srożcniu się dżu­
m y w  R osji w  tym  okresie nikt nie s ły ­
szał!

Maitland i Smith ukończyli 5-ciolet- 
ni okres katorgi -w Stalingradzie, zostali 
w ypuszczen i „na w oln ość", wyw iezieni 
„ z  honoram i", jak  zeznał inny m ęczen- 
nik, W eber,... ale do swej o jczyzn y  ża­
den z nich nie dotarł!

D aty, term iny, nazwiska, w szystko 
się zgadzał Cóż z tego? Trzeba od cze ­
kać, aż upłynie reszta dziesięcioletnie­
go okresu -od  dnia ich oficjalnej śmierci;, 
w ów czas władze sow ieckie pozwolą na 
ekshum ację zw łok, ,

P ięknie! Ale kto rozpozna niebo­
szczyków  w 10 lat po ich zgon ie? Gdzie 
gw arancja, że rodziny nieszczęśliwych 
inżynierów  nie otrzym ają zw łok dwóch 
pierwszch le jv .y e h  um rzyków ? Prze­
cież trupy, szkielety, czaszM , piszczele, 
to jed yn y  towar, k tórego K<j«ja. sow iec ­
ka ma w bród  i może eksportow ać w  nie­
ograniczonych ilościach.

W ed łu g  twierdzenia .władz sow iec­
kich K arol W eber był szaleńcem, zbie­
g łym  z zakładu dla obłąkanych. W ie ­
rzym y, oczyw iście  w ierzym y! T y lk o  nie 
m ożem y zrozum ieć, d laczego za nie­
szczęśnikiem , dotkniętym  tą najstrasz­
niejszą chorobą w ysłano w  pościg  aż 2 
sotnie K ozak ów , d laczego dla odbicia 
zbiega stoczono całonocną bitw ę z p o l­
ską strażą graniczną, d laczego perfidny 
parlam entarjusz starał sie d ob ić ciężko 
rannego, d laczego wreszcie usiłowano 
w ysadzić w  pow ietrze szpital w  Lidzie, 
w  k tórym  znalazł schronienie... m ój B o ­
że,... ty lko  szaleniec, zw ycza jny szale­
n iec!

,W  odpow iedzi na straszliwe oskarże­
nie konającego... cisza grobow a ze stro­
ny Sow ietów . Z łośliw y nazw ałby to 
konsternacją, popłochem , w yczek iw a ­
niem, nam ysłem ,... o czyw iście  nie nad 
przygotow aniem  now ego zamachu na 
szpital. G dzieżby! Zato już nazajutrz po 
śmierci 'Webera czytaliśm y ^ p rze k o n y ­
w u jące" zaprzeczenie w ładz sow ieckich .

I znowu ktoś złośliw y gotów b y  przy 
puścić, że legendarny Stalingrad na­
prawdę istnieje, że nrożnaby tam spot­
kać setki naszych rodaków . A nglików , 
Polaków , N iem ców  itd., k tórzy  o fic ja l­
nie pomarli na... dżumę!

No, tak. A le m y nie należym y do g ru ­
py ludzi złośliw ych i w ierzym y św ięcie 
Sowietom . Zw łaszcza, k iedy nas czę­
stują. pięknemi hasłami o konieczności 
powszechnego* rozbrojenia... (państw 
„k ap ita listycznych ", przyp. zecera).

W  ślad za akcją  prasy ruszyły w bó j inne 
czynniki. Jakby  za poruszeniem tajem ni­
czej sprężyny, w tym A m ym  dniu N iem cy, 
Polska i Szw ecja odm ów iły  dalszego kre- 

, dytu tow arow ego przedsiębiorstwom  sow iec 
j  kim, w tym samym dniu brytyjska eskadra 
j śródziemnomorska^ w yruszyła z pod Malty 

na Morze Czarne, aby „z ło ż y ć  w izytę flocie J  rum uńskiej". W  tym samym dniu zapadła 
w Polsce decyzja , by najbliższe manewry 
urządzić we W schodniej Malopolsce-, w  p o ­
bliżu gran icy sow ieckiej. I liiw nym  zbie­
giem okoliczności, w tym samym dniu C.ii- 
ny, niedawno upokorzone przez Sow iety, 
zaprezentow ały w  Moskwie bardzo w o jow ­

niczą notę z pow odu  b łahego zajścia na po­
graniczu.

N iektóre z tych dem onstracyj m ogła 
R osja sow iecka uw ażać za nieszkodliw e k i­
wanie palcem  w  bucie,’ ale inne ją  zabolały. 
Zw łaszcza wstrzym anie rokow ań  ze Stana­
mi Z jednoczonem i, po których  M oskwa 
obiecyw ała  sobie niezmiernie w iele... kre-* 
dytu, chociażby tow arow ego. T o  też zapa­
nowała poważna konsternacja i uznano, że 
spraw y Stalingradu nie m ożna zbyć go ło - 
słownem  zaprzeczeniem . N ależało cisnąć 

światu spory ochłap kłam stwa w  najlep­
szym gatunku, aby się zadław ić, i przestać 
gadać na jakiś czas, a potem  rzecz się sa­
ma u ioży , nowe sensacje pochłoną uwagę 
tłum ów i dyplom atów . Bo każda sensacja, 
obojętnie jak iego gatunku i kalibru, da 
się porów nać do... kuchennego p ieca : jak  
długo blacha rozpalona, parzy nawet na. 
od ległość, lecz skoro ostygnie, m ożna na 
niej usiąść w adam ow ym  stroju i wrażli­
w y  cok ó ł kręgosłupa nic przy tem nie ucier 
pi! *

W  myśl tej starej zasady, postanow iono 
w  M oskwie ..w yjaśn ić" sprawę Stalingradu 
jakoś inaczej, a tego nie dało się uskutecz­
nić bez porozum ienia z profesorem  R usano- 
wem . D zięki temu tow arzysze Laksberger 
i B orys Łapin, zdegradowani przejściow o 
do roli zw ycza jnych  kurjerów , krążyli nieu­
stannie pom iędzy Cannes, a Paryżem , za­
niedbując z kon ieczności w spólny przed ­
miot sw oich afektów  i zw iększając szanse 
trzeciego rywala, Solarskiego.

(Dalszy ciąg nastąpi-.

Firma istniejąca przeszło 120 lat
odznaczona licznymi madalami i nagrodami na wystawach krajowych i zagranicznych

a między tymi
W IELKI ZŁOTY MEDAL P. W. K. w  Poznaniu 1929 ZŁOTY MEDAL 'WILNO 1928 wystawa Rol.-Przem 
GRAND PRIX PARYŻ 1927 wystawa Międzynar. WIELKI ZŁOTY M EDAL I DYPLOM LWÓW wyst. Kościelna 
GRAND PRIX LIEGE (Belgia) 1928 wyst. Międzynar. ZŁOTY MEDAL STRYJ 1909 wystawa Gospodarcza

I największa w Kraju

O d lew n ia  D zw onów
B R A C I

FELGZYNSKIGH
W KAŁUSZU 

ulica Króla J. Sobieskiego 5.
(Małopolska

ulica
W PRZEMYŚLU 
Krasińskiego Nr. 63

Odlewa dzwony jedynie z najlepszego 
zagranicznego metalu, a to: dzwony 
pojedyncze, zespoły harmonijne, wszel­
kich rozmiarów i w dowolnych tonach, 
jakoteż dzwony do wygrywania melodji 

i. zw. Carrilion.
Przelewa stare nieużyteczne dzwony, 
oraz dostraja pod gwarancją czystej 
harmonii do dzwonów już istniejących, 

co Jest sp ecja ln ością  firm y . 
Posiada stale na sktadzie wielką ilość gotowych dzwonów o rozmaitej wadze i tonach 
Wykonuje w e własnym zakresie kompletne dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 

żelazne konstrukcje wieżowe.
■iy " W ysyła na żadanie strony na miejsce specjalistę w celu ndzielenia fachowych porad 

1 wskazówek.
Dostarcza dzwony na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, a w razie zaś gdyby 

takowe nie odpowiadały życzeniom strony kupującej (waruakom umowy) zabiera je własnym 
kosztem napowrót, nie roszcząc sobie do strony kupującej żadnej pretensji.
Ceny najniższe. Ogromna ilość listów  nothw alnytli do orzogiadu. splata ratami.

A K T U A V N  EISZ

Księgarnia Krakowska, Kraków ów. Krzyża 13
poleca:

Kopler Leopold Dr. Prof., „ K o ś c i ó ł  a polityka"
C ena zł. 3*20

Z taką książką, jak „ K o ś c i ó ł  a p o l i t y k a *  Kopiera w polskim przekładzie 
Ks. Korzonkiewicza należy się zaznajomić dokładnie. W niej się znajdzie gotowe odpowie­
dzi na wątpliwości, które nas i drugich trapią, — gotowe odpowiedzi na modne zarzuty 
socjalistów i innych przeciwników, — gotowe odpowiedzi na najważniejsze zagadnienia 
Ł iw , mieszane, wkraczające w dziedzinę świecką, a jednocześnie i w dziedzinę religijną. 
Dzieło to nie jest ani zbiorem kazań gotowych, ani też wiązanką szkiców lub planów do 
kazań, a przecież zasługuje na uwagę wszystkich kaznodziejów chociażby tylko przez to, 
że dostarcza sporo materjalów i argumentów do obrony stanowiska religji i Kościoła 
w 'społeczeństwie dzisiejszem. Tej obrony musi się pod jąć również i ambona przez przemó­
wienia na tematy apologetyezne. Oręża do takiej obrony warto poszukać u Ks. Kopiera.

Ks. A. Sobczyński.
Przegląd Homiletyczny 1930 Nr. 1.

Wysyłka na zamówienia zam iejscowe odwrotna po doliczeniu rzeczywistych kosztów 
opłaty pocztowej.

J

Z a w i a d a m ia m  S z a n o w n ą  PT. Pu bliczność  t e

BAZAR KRAJOWY
został przeniesiony 
z Rynku Gł. L. 33

na ulicę Sławkowską L I .
Polecam tylko wyroby krajowe:

kilimv, pasiaki łowickie, tkaniny ludowe, 
wyroby koszykarskie, ceramikę huculską oraz 
wyroby zakopiańskie jak: pantofle, serdaki, 

kamizelki i rzeźby.
Polecając s>ę nadal łaskawej pamięci 

Szan- P. T. Publiczności — kreślę s'ę
BAZAR KRAJOWY 

STANISŁAWA JAWORSKA
Kraków, ul. Sławkowska 1.

I N S T R U M E N T  A 
M U Z Y C Z N E
dęte i smyczkowe oraz części 
zapasowe do tychże. —  Stara  
instrumenta naprawia, zestraja  
kupuje lub wymienia na nowe

f*i«J N IK IEL
Kraków, u!. Szewska 2
wszelkie oorady przy zakła­
daniu i koirmletowauiu ze­

społów orkiestralnych 
udziela b e z p ła tn ie ..

ZAKŁAD W IT R A Z O W O -S Z K L A R S K
F-f T. Zajdzikowski Krakdw św.Jana 30

Dzierż. Jan Kusiak *
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 n 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

N a j n o w s z e
Kapelusze, Koszule, 

Pyjamy, Krawaty, 
Obuwie Włoskie, 

Wiedeńskie, Kufry, 
Walizki, Laski, 

Parasole
Ceny najniższe!

Gatunki pierwszorzędneI

„Au Bon Marche“
Kraków, Szpitalna 11.

gumowane dla P. T. Kgię 
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze

poleca

Ważne dla pań gospodyń!
Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św . Krzyża L. 13

poleca:
G niew kow ska  A.

„Współczesna kuchnia dom ow a*.
Cena egzem plarza oprawnego zł. 10 '8 0 , po w c ze ś n ie js ze * nadesłaniu na laży  
tości przekazem  pocztowym zł. 11-90, za pobraniem poeztowem zł. 12-85 '

Zaletą tej koiążki jest jasny i przystępny wykład każdej czynności 
kulinarnej oraz druk wyraźny, ułatwiający czytanie nawet osobom 
ze słabym wzrokiem. „Współczesna kuchnia domowa* zastęouje kilka 
oddzielnych podręczników kulinarnych, albowiem mieści się w jednej 
książce wszystko. Oszczędność i ekonomiczne zużycie produktów jest 
naczolnem hasłem czasów dzisiejszych i dlatego, oprócz przepisów 
na dania wykwintne, przewagę stanowią recepty potraw tanich 
smacznych i zdrowych.

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna.

Kraków, Florjadska 40

Miód!
sw;eży lipcowy deserowy 
kuracyjny bez domieszek 
pod gyaraneją z własnej 
a największej w  państwie 
pasieki wysyła za pobra­
niem poeztowem 5 kg. 
18 zł. — 10 kg. 34 zł. — 

20 kg. 64 zł.
Eugeniusz B i l i ń s k i  

w Z bar aż u .

m i

Nowości TOREBKI DAMSKIE Nowości
TEKI na papiery -  PORTFELE 
PAPIEROŚNICE -  B I U W A R Y
PUDEŁKA na papierosy —  KARTY do
gry Itd LUSTRA TOALETOW E -  SZACHY

PAPIERY
Ceny zniżone. Ceny zniżone.

f i r ó j  d o  'S w e g o  p o  S w o ie l
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